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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi co d z ien n ie  o g o d z in ie  5. po p o łu d n iu  

i  w y ją tk iem  d n i p o św ią teezn y ck .
Numer p o jed y n czy  k o sz tu je  w m iejscu  10 h a l., 

p o cz tą  16 h a l. _— B iura, E e d a k c y i i  A d m in is t r a c j i  
u lic a  C zarn ieck iego  1. 12. — E k -p e d y c fa  m iejscow a 
w A g en cy i d z ien n ik ó w  S t. Sokołow skiego, P a s a ż  
H a u s m a n n a  1. 9 .  — L is ty  n a leży  frankow ać.

R e k la m a c je  o tw arte  w olne od o p ła ty .
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i  e 82 K. , p ó I r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 JL, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lijica do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
,,Przewodnik46 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

14 dni na ręce c. k. starostwa w Tarnowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
maja b. r. do i. 62.207 w sprawie ograni
czeń co do wprowadzania, przeprowadzania 
i wyprowadzania zwierząt racicowych w ob
szarach zajętych zarazą pyska i racic, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru G azety Lwowskiej.

Lw ów , 5 maja.

P ra c ' ,  prowadzone od paru miesięcy 
przez komitet ministrów, nastręczają prasie 
warszawskiej sporo żywotnego materyału, 
którego omawiania nie dopuszczała jeszcze 
przed niespełna rokiem miejscowa cenzura 
skreślając z pedantyczną skrupulatnością naj
łagodniejszą choćby krytykę zarządzeń w ła
dzy, a natomiast zmuszając pisma do za j
mowania się v, : awaini, przeważnie błaliemi, 
o których najwfi^t:-. już nawet nie wspomni 
jutro. ' )

Dzisiaj w pim kierunku zmieniło się 
nieco na lepsze-; to też i poważniejszo or
gana codziennej prasy warszawskiej, korzy
stając z ulg, wprowadzają na swe szpalty 
kwestye, obchodzące cały ogół polski. Do 
takich należy bezsprzecznie sprawa języka 
polskiego w programie szkół miejskich. — 
Dwagi godny artykuł w tej materyi ogłosił 
świeżo K u ry  er Codzienny:

Orzeczenie Komitetu ministrów o mo
żliwości wprowadzenia w szkołach miejskich 
wykładu arytmetyki po polsku — nasuwa 
pismu temu pytanie, jakie jest i jakie bę
dzie dotychczasowe stanowisko języka pol
skiego w programie tych szkół.

Rozkład lekcy i obejmuje 36 godzin ty 
godniowo, w nich przeznacza na język ros-

syjski 13 godzin, język polski 8 godzin, 
arytmetykę 6, kaligrafię 3, religię 2, geogra
fię i historyę Eossyi 2, śpiew 2 godziny.

Liczba godzin języka polskiego właści
wie aie jest jednak stałą i wszędzie jed n a
kową. Rozporządzenia kuratora i inspekto
rów wprowadzają znaczne wahania. Za cza
sów Apu Jitiua  na język polski przeznaczano
3 godziny tygodniowo dla Warszawy, 2 dla 
prowincji. Kurator Ligin powiększył te nor
mę dla Warszawy do 8 godzin, dla prowin
c j i  (z wyjątkiem gub. suwalskiej) od 3 do
4 godzin. Rzecz charakterystyczna przytem, 
że w Warszawie lekcye te są zapisane w 
planie jako „język polski" — na prowincyi 
przeważnie jako „język miejscowy". Obecnie 
przy zatwierdzaniu planów zajęć szkolnych, 
pomocnicy inspektora dowolnie zmniejszali 
liczb® godzin języka polskiego do 6 tygo
dniowo.

Przyjrzyjmy się teraz stronie pedago
gicznej. Ponieważ szkoła zawiera parę od
działów — nauczyciel prowadzi naprzemian 
tak zwane „głośne" i „ciche" zajęcia, to 
znaczy wykłada i pyta lub zadaje robotę pi
śmienną. Przepisy obowiązujące nakazują dla 
języka rossyjskiego przynajmniej 8 godzin 
tygodniowo nauki głośnej — dla polskiego 
takich godzin dwie. P rogram  szczegółowy 
nie istnieje. Ogólnikowo tylko zaznaczono, 
że ngMra. języka polskiego powinna się o- 
g n ^ Ł r ć  u ' namu czytania i przepisywania' 
z ‘■ H t * .  metody, zupełnie potopionej 
prze*'. pedagogikę." Wbrew team określeniu 
wizytatorzy R d a j ą  tłómaezeń z języka pol
skiego na rossyjski i z rossyjskiego na pol
ski, uważając to za ideał pedagogiczny, po
mimo, że wyższa władza szkolna postanowi
ła porzucić takie bezcelowe ćwiczenia, pro
wadzące do kaleczenia obu języków. Zjazdy 
nauczycieli i ustne in s trukc je  nakazują za
czynać naukę z dziećmi wstępującemi do 
szkoły od czytania po rossyjsku. Na osta
tnim zjeździć jeden z nauczycieli Rossyan 
zwrócił uwagę na jaskrawą niewłaściwość 
pedagogiczną tego przepisu.

W ciasnych ramach przedstawia się 
program języka polskiego — szczególniej, gdy 
zważymy, że nauka „głośna" pod kontrolą 
nauczyciela obejmuje tylko 2 godziny tygo

dniowo przy kilkudziesięciu uczniach, z któ
rymi trzeba prowadzić naukę czytania. W I. 
oddziale nauka polskiego .ogranicza się więc 
do bezmyślnego przepisywania wyrazów, któ
re uczeń nie zawsze umie przeczytać. Kto 
tę naukę prowadzi? Na 106 nauczycieli war
szawskich szkół miejskich iedno i dwu-kla- 
sowych, jest  23 Rossyan. Wbrew chwilowo 
istniejącemu rozporządzeniu, aby do wykła
dów języka polskiego byli powoływani nau
czyciele Polacy — wykłady te prowadzą lu
dzie nie znający tego języka, a w wielu szko
łach język polski nie jes t  wcale wykładany.

Jeszcze gorzej przedstawia się położe
nie w miejskich szkołach żeńskich. Jes t  ich 
ogółem 40. Przeszło połowa, bo 22 ma nauczy
cielki Rossyanki. I  w nich nauka polskiego 
nie jes t  prowadzoną wcale.

W podobnem położeniu pod względem 
wykładu języka polskiego są szkoły niedziel
ne rzemieślnicze. W jednej dwuklasowej i 7 
jednoklasowych nauczycielami są Rossyanie, 
którz.y prowadząc całokształt zajęć —  wy
kładają język polski i religię katolicką. Do
piero w ostatnim roku pozwolono na zapro
szenie księży — co dotychczas nie zostało 
jeszcze urzeczywistnione.

Dodać należy, że szkoły niedzielne są 
obowiązkowemi dla terminatorów — że nau- 
jca w nich trwa co niedzielę, od, godziny 8 
rano do pół do 3 po południu, uniernożli- 
wiąęu: wczniom bywanie na nabożeństwach 
l  ko rz jp an io  z czytelni. Zupełne usunięcie 
z tak znacznego procentu tych szkół języka 
polskiego, jest niezgodne z obowiązującymi 
przepisami; zwracał już na to uwagę generał- 
gubernator Imeretyński w swym. inemoryale 
z r. 1897.

Oto — kończy K u ryer  Codzienny — 
garść cyfr i faktów, zaczerpniętych ze źródeł 
urzędowych. Mówią one same za siebie g ło
śniej i dobitniej, niż wszelkie roztrząsania; 
jaskrawo oświetlają stan rzeczy i wskazują, 
jakie reformy w szkolnictwie miejskiem, poza 
wykładem arytmetyki po polsku — są ko
niecznością palącą.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Rozporządzenie Ministerstwa spra
wiedliwości z dnia, 26 kwietnia 1905
w sprawie przyłączenia gmin i obszarów 
dworskich Dobra szlachecka i Dobra rusty
kalna do okręgu sądu powiatowego w Sa

noku w .Galicyi.

Na podstawie ustaw’}7 z dnia U czer
wca 1868 Dz. u. p. nr. 59 wyłącza się gm i
ny i obszary dworskie Dobra szlachecka i 
Dobra rustykalna z okręgu sądu powiatowe
go w Birczy i przyłącza się je do sądu po
wiatowego w Sanoku.

To rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 1 czerwc-a 1905.

K l e i n  m.  p.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla przestrzeni początkowej od kim. 0-000 
Jo kim. J-8198  kolei h kalnej Tarnow-Szezu- 
cni, odbędzie się dnia 25 maja 1905 w gmi
nach i obszarach dworskich Slrusina i Hy- 
szów a 26 maja 1905, w gminie Klikowa i 
rozpocznie się o godzinie 9 rano w pierw
szym dniu w Strusinie, a dnia drugiego o 
godzinie 9 minut 30 rano w Klikowej.

Wykazy gruntów, które mają być za
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso
wnie do przepisu §. 14 ustawy z .18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 80 w urzędach gm in
nych w Hyszowie, Strusinie i Klikowej i w 
kaneelaryi obszaru dworskiego Strusina i 
Hyszów, począwszy od dnia 8 maja 1905 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

$enryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

XX.
(Ciąg dalszy}.

-  W iem ci Ja t0 1 ow°, ale nie wiem, 
do czego waćpan zmierzasz.

__ Do czego zmierzam? Ot, do tego, 
com już waści rzekł. Jeśli panna Sienińska 
zgodzi się wrócić do was, tedy n ie mam 
żadnego prawa ani waszej, ani jej woli się 
przeciwić, ale jeśli nie, to jej z domu nie 
wypędzę, bom jej to już obiecał.

— Nie o to idzie, byś ją  waćpan wy
pędzał, jeno o to, byś ją  wziąć dozwolił, tak 
samo, jakbyś dozwolił, gdyby chodziło o 
którą z moich córek, d- to tylko proszę, byś 
nam w poprzek nie staw .L

—  Tedy powiem w yraźn ie : na żaden 
gwałt nie pozwolę! W domu moim ja  pan, 
i waszmość — któryś o królu wspominał — 
powinieneś rozumieć, że tego prawa nawet, 
król jegomość negować mi nie może.

Usłyszawszy to pan Krzepecki, zacisnął 
pięści, tak, że aż paznogcie wpiły mu się w 
dłonie, i rzekł:

— Gwałt?  Tego właśnie się boję. Ja, 
jeślim miał co przeciw ludziom (a któż nie 
miał do czynienia ze złością ludzką?), tom 
przeciw nim prawem, nie gwałtem zawdy 
czynił. Ale to nieprawda, co przysłowie 
mówi, że jabłko niedaleko pada od jabłoni.... 
Czasem pada daleko.... Ja  dla dobra i dla 
przezpieczeristwa waszmości chciałem zgo
dnie załatwić sprawę.... W aćpan tu bezbron
ny w lesie siedzisz, a Marcyan... — ciężko 
ojcu o synu to mówić - nie całkiem wdał 
się we mnie.... Wstyd mi wyznać, ale ja  rę 
czyć zgoła za niego nie mogę.... Boi się cały 
powiat jego zapalczywości — i słusznie, bo 
on na nic gotów7 nie zważać, a ma z pięć
dziesiąt szabel na zawołanie.... W aćpan zaś.... 
waćpan bezbronny, repeto, v,r lesie siedzisz....
i z tein, radzę się policzyć Ja sam się
boję....

. Na to wstał pan Cypryauowicz i, zbli
żywszy się do Krzepeckiego, spój rżał mu w 
same białka o czu :

—  Waść chcesz mnie przestraszyć? — 
zapytał....

— J a  sam się boji?.. — powtórzył stary 
Krzepecki.

Lecz dalszą rozmowę przerwały im na
głe krzyki z podwórza od strony lamusu i 
kuchni, więc skoczyli do otwartego okna 
i w/ pierwszej chwili skamienieli ze zdumie
nia. Oto śród opłotków biegł ze strasznym 
impetem w stronę kołowrotu i dziedzińca 
jakiś nadzwyczajny potwór, niepodobny do 
żadnego ze stworzeń na ziemi widywanych, 
a za nim na rozhukanych koniach pędzili 
czterej Bukojemscy, krzycząc i w7ywija,jąc w- 
powietrzu harapami. Potwór pierwszy wpadł 
w podwórze, a za nim zwalili się. podobni 
do piekielnych szezwaczy. bracia i poczęli go 
gnać wokół wirydarza.

•— Jezusie, Mary o ! -  krzyknął pan Cy- 
pryanowicz.

I  wypadł na ganek, a za nim  podążył 
w te pędy stary Krzepecki.

Wówczas dopiero mogli się lepiej przy
patrzyć. Potwór miał pozór olbrzymiego ptaka, 
ale zarazem i jeźdźca na koniu, biegł bo
wiem z jakowrąś postacią na grzbiecie i na  
czterech nogach. Ale i jeździec i koń byli 
do tego stopnia puchem pokryci, że głowy 
ich wyglądały jakby dw7a kłęby pierzaste. 
Nie było zresztą możności rozeznać nic do
kładnie, bo bachmat biegł jak  wicher w krąg 
dziedzińca, a panowie Bukojemscy dojeżdżali 
go zblizka, nie szczędząc razów, od których 
odrywały się puchy i spadały na ziemię, lub

Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jeduego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9; we 
F rancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

też krążyły nakształt śniegowych płatków w 
powietrzu.

Przytem potwór ryczał jak ranny  nie
dźwiedź, bracia również i w ogólnym wrza
sku ginęły głosy pana Cypryanowicza i s ta
rego Krzepeckiego, którzy wołali ile sił w 
p łu cach :

—  Stójcie! na rany boskie, stójcie!!
Lecz tamci pędzili, jakby ogarnęło ich 

szaleństwo — i obiegli z pięć razy dziedzi
niec. Jednakie  z kuchni, z oficyn, ze stajen, 
od strony stodół i gumna zbiegła się liczna 
służba, która, słysząc okrzyk: „stójcie"! po
wtarzany jakby z desperacyą przez pana Se
rafina, skoczyła ku koniom panów Bukojem- 
skich i poczęła je  hamować, chwytając za 
uzdy i wędziła. Osadzono wreszcie bachmaty 
braci, lecz z pierzastym koniem była trudność 
największa. Bez uzdy, cięty batożkami, shu- 
kany i przerażony, wspinał się na  widok 
ludzi lub błyskawicznym ruchem zawracał 
w bok, tak, że zatrzymano go dopiero wów
czas, gdy, zebrawszy się w sobie, gotował 
się do przekroczenia płotu. Jeden  z czeladzi 
porwał go za chmyza między uszami, drugi 
za chrapy, kilku za grzywę: nie mógł z ta
kim ciężarem przeskoczyć i padł na prze
dnie n o g i ; zerwał się wprawdzie zaraz, ale 
już nie próbował się wyrywać, tylko począł 
drzeć na całem ciele.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Sejmu węgierskiego.

Z Budapesztu telegrafują: Sejm węgier
ski rozpoczął wczoraj d y s k u s y ę  a d r e 
s o w ą .

Po referencie hr. B a t t y a n y i m  za
b ra ł  głos p. N a g y  (liberał) i oświadczył, 
iż dotychczas nie było zwyczaju przedkłada
nia adresu, który nie byłby odpowiedzią na 
mowę tronową.

P. K o s s u t h ,  powitany owacyjnie przez 
lewice, oświadczył się za adresem. Mówca 
podnosi imieniem partyi niezawisłości, iż o- 
świadczenie się za adresem wcale nie ozna
cza tego, jakoby partya ta zmieniła swe za
sady, owszem, będzie ona i nadal walczyła 
celem osiągnięcia wszystkich swych żądań. 
Mówca przyznaje, że położenie kraju jest 
ciężkie i że w interesie kraju leży rychłe 
mianowanie nowego gabinetu. Te względy 
też skłoniły stronnictwo mówcy do wstąpie
nia do koalicyi opozycyjnej, którą popiera 
liczebnie i moralnie. Łudzą się ci, którzy 
żywią nadzieją, iż koalicya się rozbije. W a- 
dresie koalicyjnym o wiele jaśniej podnie
siono kierunek dla nowego rządu, niż to by
wało dawniej. Stronnictwo mówcy postawi
łoby daleko więcej i daleko dalej idących 
żądań, niż adres, ale nie mając w Izbie ab
solutnej większości, choć w razie nowych 
wyborów stanowczoby ją  zdobyło, nie żąda 
podniesienia w adresie wszystkich swych 
życzeń, lecz godzi się na adres koalicyjny.

P. T o m a s i c z  oświadcza imieniem po
słów chorwackich, iż Chorwaci chcą żyć w 
dobrych stosunkach z W ęgrami i chcą pro
wadzić p o l i ty k ę , odpowiadającą interesom 
państwa chorwackiego. Z drugiej atoli strony 
nie mogą odstąpić od postanowień ugody 
węgiersko-ohorwackiej, zapewniających im 
prawa nietylko w urzędach, ale i w wojsku 
i dlatego na wypadek unarodowienia armii 
węgierskiej, będą się domagali zaprowadze
nia języka chorwackiego w pułkach chor
wackich. Pod względem ekonomicznym Chor
waci nic nie mają przeciw zaprowadzeniu 
samorodnego, węgierskiego okręgu celnego, 
ale dzisiejszą chwilę uważają za nieodpowie
dnią. Zakończył oświadczeniem, iż Chorwaci 
odrzucają adres.

Na tern obrady zakończono.

Wypadki w Warszawie.
Echa 1 maja.

Wedle obiegających w Warszawie po
głosek, prowadzi się śledztwo co do wypad
ków w dniu 1 maja. Obiega wersya, że nie 
rzutem kamienia, ale strzałem z tłumu mia
no wywołać krwawą represyę. Że jednak — 
wywodzą dalej — nie było zamiarem t łu 
mów prowokować wojska, dowodem na jlep
szym, iż patrol przeszedł tyle ulic naprzód 
i nigdzie nie było prowokacyi. Są świadko
wie, którzy zeznają, że to właśnie ów komi
sarz Zankow pierwszy strzelił do tłumu. — 
W  każdym razie pozostawało przeważającej 
brojnej sile wojskowej aż nadto wiele do

wyboru środków przed użyciem broni pal
nej, czego nawet nie zapowiedziano naprzód, 
jako przestrogi.

Faktem jest, że do godziny 2 nie było 
ani jednego żołnierza lub polieyanta ranio
nego, a już było kilkunastu zabitych i ra n 
nych demonstrantów.

Nadmienić też wypada, że po wybuchu 
bomby na ulicy Marszałkowskiej sołdaci 
strzelali do okien sąsiadujących domów, 
gdzie tylko widzieli światło.

Korespondent D zień. Pozn. poddaje 
wobec tego wszystkiego do rozstrzygnięcia 
pytanie, czy właściwy prowokator, pomo
cnik komisarza Zankow, posuwając się wo
bec demonstrantów do czynu p a r  excellence 
prowokacyjnego, działał z własnej inicyaty- 
wy, z własnego poczucia zbytniej gorliwości 
i postąpił sobie samowolnie, przekraczając 
instrukeyę, jak  przystało na polieyanta w ar
szawskiego , wychowanego w tradycyach 
Czertkowa, Nolkena et Cons., — czy też 
opowiadanie o rozporządzeniach generała 
Maksymowicza i zaleceniach nie strzelania 
do tłumu bez uprzedniej czynnej prowoka
cyi z tamtej strony, są tylko pięknem zmy
śleniem. Dotychczas niema podstawy do 
mniemania, iżby nowemu naczelnikowi kraju 
nie zależało na tern, aby w kraju, pieczy je 
go oddanym, panował spokój i aby dzień 
niebezpieczny minął bez rozlewu krwi. W  je 
go interesie leżałoby przecie, aby spokój ten 
utrzymać. Więc można przypuścić, że wydał 
rozporządzenie dozwalające na pochody, śpie
wy i całą tę prozopopeę demonstracyjną.

Czas w korespondencyi swej stwier
dza, że bezwzględność i nieobliczalna jakby 
przypadkowość w działaniu wojska przy t łu 
mieniu manifestacyi przy ul. Jerozolimskiej, 
wywołuje ostre słowa krytyki nietylko w 
społeczeństwie, ale i wśród wielu Ros- 
syan. Generał-gubernator Maksymowicz na
kazał rzekomo w tej sprawie surowe śledztwo, 
którego wynik ma być — jak pogłoska n ie
sie — zakomunikowany dziennikom polskim.

Co do gen. Maksymowicza, zauważyć 
należy, że stanowisko jego dziwnie w tej 
sprawie niejasne. Nie widać go wcale i pra
wie niewiadomo, czy jeszcze siedzi na sto
licy wielkorządztwa swego — tak od wszel
kiej usunął się inieyatywy. A  przecie tu 
miała jego dobra wola tak rozległe pole 
dz ia łan ia!

3-ci Maja.
W  warszawskiej katedrze św. J j | L  — 

czytamy w jednej z k o re sp o n d e m y B B a r-  
'i jszawskich — )odbyło się dnia 3 b. n ^ S b o -  
'żeńs tw o  jako w dzień kościelnego święta, 

„Podwyższenia św. Krzyża", a takie same 
nabożeństwa o godzinie 10 i 11 odprawione 
były również w przepełnionych wszystkimi 
stanami kościołach św. Krzyża i św. Ale
ksandra. Podczas nabożeństw dokonano are
sztowań kilkunastu studentów za odśpiewa
nie pieśni kościelnej „Serdeczna Matko" na 
nutę „Boże coś Polskę".

Po  nabożeństwie przedstawiciele wszy
stkich stanów defiladą przeszli spokojnie Kra- 
kowskiem Przedmieściem, Nowym Światem 
w Aleje Ujazdowskie (oczywiście chodnika
mi tylko), a tak samo na Starem Mieście 
pochodem przed domem Kilińskiego Obeszło

się przytem bez wypadków, których nato
miast nie brakło w innych stronach.

O godzinie pół do 9 dwaj nieujęci do
tąd mężczyźni pod domem nr. 77 na ulicy 
Hożej dali z rewolwerów 10 strzałów do re 
wirowego. Eanili go ciężko. W pierwszej 
chwili, oparłszy się o mur, dobył jeszcze re 
wolweru i dał 2 strzały. Ż trudem dowlókł 
się potom do pobliskiej szwalni, a stamtąd 
karetka Pogotowia odstawiła go do szpitala.

Strzały ponowiły się na Pradze, przy 
rogatkach Ząbkowskich. Rozruchy również 
były rano na ul. Dzikiej.

Równocześnie ze strony socyalnej par
tyi rozwńnięto usilną agitacyę o powszechne 
zaprzestanie pracy na  znak ogólnej żałoby po 
ofiarach 1 Maja.

Przed godziną trzecią po południu za
mykano wszystkie sklepy przy ulicy M ar
szałkowskiej, a okna zabijano deskami. Na 
budowach wszędzie wstrzymano pracę ; tak 
samo z targów i hal pospędzano przekupniów 
i odesłano wozy.

Przez całe popołudnie i wieczór agi
towali wszędzie wysłannicy P. P. S. Dotarli 
nawet na scenę Teatru Wielkiego, wzywa
jąc chóry, aby nie ważyły się jutro  (t. j. 
we czwartek) przyjść wieczorem na p rzed
stawienie. Chórzyści przedstawili sprawę 
prezesowi Herszelmanowi, który miotał się 
z wściekłości i odgrażał zupełnem zamknię
ciem teatru.

W  teatrach zupełne pustki.
W  nocy odbył się pogrzeb 30 ofiar o- 

s ta tn ich  wypadków. Kondukt otwierał silny 
oddział konnicy, zajmujący całą szerokość 
ulicy, po bokach jechały  również oddziały 
kozaków i żandarmeryi, poczem na sześciu 
wozach wieziono trum ny ze zwłokami ofiar. 
W ładze nie pozwoliły nikomu, nawet n a j
bliższej rodzinie , odprowadzić zwłok na 
cmentarz.

Wczoraj.
Pet. Ag. Teł. donosi: Wczoraj przed 

południem zatrzymywali strejkujący wozy 
tramwayowe i dorożki przeważnie na odle
glejszych ulicach miasta. W południe ustał 
ruch na znaczniejszej przestrzeni linii tram- 
wayowej. O godzinie 2 po południu ulice 
opustoszały. Na ul. Marszałkowskiej i są
siednich zamknięto prawie wszystkie sklepy. 
Ruch ustał. Tłuin czekał w pobliżu szpitala 
Dzieciątka Jezus na pogrzeb zabitych. Ko
zacy rozproszyli go. Kilka ulic zawalono 
słupami telegraficznymi. y

Z depeszy B iu r a  Reitf& fi dowiadujemy 
się, że przedpołudniem na ] ! » d r m e ś e ju  Wola 
i w innych dzielnicach P i a s t a  przyszło 
wczoraj do poważnych zaburzeń. Na Woli 
zatrzymywali robotnicy wozy tramwayowe i 
dorożki i dali strzały do zbliżających się 
kozaków.

Korespondent B eri. Local Anzeigera  
tak przedstawia wczorajsze zajścia: Od .10 
rano masy ludzi na ulicach Marszałkowskiej 
i Lesznie nie pozwalają ani na ruch kołowy, 
ani kom unitacyę tramwayową. Dorożkarzy 
zmuszono powrócić do domu, a tramwaye 
musiały zawrócić z drogi do remiz. Na uli
cach leżą słupy telegraficzne podpiłowane i 
obalone na poprzek ulicy, aby w ten sposób 
uniemożliwić ruch komunikacyjny. Liczne 
szwadrony kozaków i żandarmów konnych,

tudzież kolumny piechoty wystąpiły  tutaj 
i rozpraszają masy, używając szabel i nalia- 
jek ; do strzałów jeszcze nie przyszło. Grze
banie ofiar zabitych w poniedziałek odbywa 
się kolejno w zupełnej ciszy. W wielu stro
nach miasta sklepy są pozamykane.

WOJNA
rossyjsko-japońska.

Na morzu.
B . Reutera  telegrafuje: Na południo

wych wybrzeżach chińskich szalał w ostatnich 
dniach t a j f u n .  Jak  słychać porwał on flotę 
bałtycką i kilka mniejszych okrętów odłą
czył od głównej eskadry.

Z M a 1 a k k i donoszą, że przepłynęła 
tamtędy rossyjska eskadra złożona z czterech 
okrętów liniowych, 1 krążownika, 1 kano- 
nierki i 4 statków węglowych.

Po za tern brak wszelkich wiadomości
0 położeniu na morzu.

Koła wojskowe skazane są na razie na 
obracanie się w labiryncie domysłów, o któ
rych mniejszej, lub większej trafności roz
strzygnąć mogą dopiero przyszłe wypadki.

Obecnie najwięcej zainteresowania bu
dzi domniemany projekt Rożdżestwieńskiego 
połączenia się nietylko z Niebogatowem, lecz 
także z eskadrą władywostocką. Eskadrę tę 
w dzisiejszym stanie tworzą trzy krążowniki 
(Gromoboj, Rossya i Bogatyr), należące do 
najlepszych okrętów rossyjskich. Najmniej
szy z nich „Bogatyr" (o 6000 tonn pojemno
ści) rozbił się w jesieni r. z., dwa inne zaś 
srodze ucierpiały w starciu z Kamimurą. 
Obecnie jednak wszystkie tu wymienione 
krążowniki są już podobno naprawione i za
chodzi tylko pytanie, czy zdołają one do
trzeć do punktu, w którym oczekuje rzekomo 
ich przybycia Rożdżestwieński.

Ale jeżeli spotkanie to ma nastąpić, w 
takim razie wódz floty rossyjskiej wyzna
czył sobie widocznie inny cel, niż do
tarcie do Władywostoku. Po cóż bowiem 
miałaby tamtejsza eskadra przedsiębrać tak 
niebezpieczną wycieczkę; skoro mogłaby się 
bez niej połączyć we własnym porcie. I  j e 
szcze jedno zauważyć wypada, przyjmując 
wspomniany domysł za dobrą monetę, a mia
nowicie, że nie prędko jeszcze w takim r a 
zie mógłby Rożdżestwieński wystąp i z j a 
kąkolwiek akcyą przeciwko nieprzyjacielowi, 
co najmniej bowiem trzy tygodnie czasu 
upłynęłoby, zanim eskadra władywostocka 
dotarłaby do punktu zbornego floty rossyj
skiej .

Na widowni mandżurskiej.
Korespondent wojenny Nowoje W rem ia  

donosi z Gunżulina, że przerwa w opera- 
eyach nastąpiła  na całej linii i z wyjątkiem 
utarczek patroli i podjazdów nie wydarzyło 
się nic ważniejszego. Korespondent zaznacza, 
że sygnalizowany dawniej pochód armii j a 
pońskiej na północ, był tylko demonstracyą
1 że dzięki okoliczności, iż w osJ <tnich po
tyczkach powiodło się Eossyanon. pojmać w 
niewolę wielu żołnierzy japońskich, wiado-
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Prawdziwe męki zadawała Armandowi, 
oskarżając się o nieczułość, której on sam 
jeden  znał powód prawdziwy.

— Byłam o kamiennem sercu i nie 
m iałam ani cienia woli. Ty mnie nauczyłeś 
chcieć i być dobrą.

Obejmował j ą  długiem, pieszczotliwem 
spojrzeniem.

— Nie mów nie złego o mojej małej, 
dzikiej dziewczynce bretońskiej.

— Śmiesz ją  bronić?
— Gdybyś wiedziała, ile jej zawdzię

czam !
— Spodziewam się ; dała ci sposobność 

uczynienia istoty szczęśliwej. Przyznaj, że 
co się jej tyczy, zasługa nie jej przypada w 
udziale. Ale, że jes t  szczęśliwą, o c h ! tak, 
ponad wszelki wyraz.

Te chwilowe napady smutku szybko 
przechodziły. Wesołość górę b ra ła  i Marya 
chętnie nawet stawała  się zalotną. U kobiety, 
pierwszym warunkiem doskonałości jest,

aby była kobietą ; M arya n ią  była — albo 
stawała się nią. W każdym jej czynie wi
dać było pragnienie  podobania się, potrzebę 
ujarzmienia. On widział te usiłowania i u- 
śmiechał się.

Gdy nadeszła zima, zawiózł ją w sło
neczne strony, w okolice Pau. Był to wy
jazd na sześć miesięcy, z uszczerbkiem dla 
jego prac naukowych; natura ln ie  nie przy
znawał się do tego i także naturalnie —■ 
kobieta lubi grać rolę rozpieszczonego dzie
cka — ona nie przyznała się, że widzi jego 
poświęcenie. Uważała za całkiem dobre i 
słuszne żyć z tego poświęcenia, pod pię
knem niebem Bearnu, które w sercu jej bu
dziło niejasne rozmarzenie, a na usta wy
woływało posmak pocałunków. Panując nad 
tern rozmarzeniem, zadawała pytania samej 
sobie, a naw et jemu. Dwie, czy trzy pary 
samotne, spotkane w gorące popołudnia, 
zdziwiły ją  i poruszyły dziwnie. Osoby te 
nie podejrzywały nawet, że Marya spostrze
gała ich uściski i usta  złączone w poca
łunku....

— Co oni robią ? — spytała przy pier- 
wszem podobnem spotkaniu.

— Zle się zachowują — odrzekł Ar
mand.

Skromny pocałunek rano i wieczorem 
wydawał jej się jedynem prawem ludzi do
brze wychowanych, do rzędu których nale
żała. I  jakże w takich warunkach wyznać 
kochanemu towarzyszowi owe zdradzieckie 
niepokoje i niepodobieństwo nie dania po
słuchu tym tysiącznym śpiewającym głosom 
natury, która ją  otaczała? Im bardziej ży
wotność jej się uwydatniała w pełnym ro
zwoju kwitnącej urody i zdrowia odzyskane
go, tem bardziej serdeczność A rm anda  sta
wała się przezorną. Po wybuchach radości

w pierwszych miesiącach rekonwalescencyi, 
A rm and stał się smutnym, prawie oziębłym, 
co Maryę, nawykłą do zastosowywania się 
do swego ukochanego wzoru, w niemałe 
wprawiało zakłopotanie; nie miała jednak 
czasu zbyt nad tem cierpieć, została bowiem 
wciągniętą w wir światowy, oszołomiona 
nim i zachwycona.

Bo nie żyli już w zamknięciu; A rm and 
zaprezentował ją  tym i owym. Oprócz ro 
dzin z Paryża, które w Pau spędzały zimę 
i wśród których był jak  we własnym domu, 
zapoznali się także z kolonią angielską, dzięki 
doktorowi Scott, który się tam zjawił.

A rm and byłby z chęcią wyrzucił do 
licha tego wyspiarskiego kolegę, lecz doktor 
Scott umiał się wkręcić. Dzięki jemu, pani 
Durfort mogła korzystać z dłuższych wycie
czek w góry, owych wycieczek, w których 
córy Albionu nabywają sił i rumieńców na 
twarzy. Marya czyniła to samo co one, A r
mand tego właśnie pragnął.

Gdy w ten sposób zajęcia dzienne zo
stały uregulowane, należało także zająć się 
ustaleniem zajęć wieczornych. Pod tym wzglę
dem — czy było to z egoizmu, czy z ostro
żności — Armand okazał się trochę więcej 
wymagający. Marya ośmieliła się odezwać 
z nieśmiałą skargą, ale on trw ał przy swo- 
jem zdaniu.

— Ozy ci tak bardzo chodzi o bale i 
koncerty ?

— Bawi mnie to.
— Jestem w rozpaczy, że ograniczam 

twoje rozrywki, ale nie jesteś jeszcze dość 
silna...

— O ch , p rzeciw nie! doktor Scott mnie 
zapewnia...

— J a  cię zapewniam, że nie. P rzech a
dzaj się, oddychaj świeżem powietrzem, na

bieraj sił przez cały dzień, ale nie trać tych 
korzyści pomiędzy dwunastą w nocy a czwartą 
rano...

— Inni przecież...
Przerw ał jej i rzekł tonem smutniej

szym może, niżby c h c ia ł :
— Proszę cię tylko o tę jed n ą  łaskę: 

Jeszcze przez przeciąg tej zimy zachowajmy 
zwyczaj wspólnie spędzanych wieczorów. Na 
przyszły rok, będziesz już całkiem zabezpie
czona, a wtedy...

Marya dała się przekonać z łatwością 
i używała odtąd tylko dozwolonych przyje
mności. W skutek tego ograniczenia, chęć 
jej do zabawy spotężniała; z prawdziwem 
męstwem dotrzymywała kroku innym. Poszu
kiwano jej, stała  się osią towarzystwa, które 
było w swoim składzie dość różnorodne, lecz 
z którego mąż jej postarał się wydalić, o ile 
było można, żywioły fin de siecle. Norbert 
byłby się śmiał do rozpuku, a doktor Scott 
drwił sobie całkiem otwarcie; Arm and j e 
dnak nigdy nie skłaniał się do przekonali 
doktora Scott i nie dzielił już opinii N or
berta Durfort.

Na nieszczęście, nie mógł rościć pre- 
tensyi do całkowitego oczyszczenia miejsco
wości z obcych żywiołów. Lekkie statki, p ły 
nące po Oceanie, pociągają za sobą zwykle 
szereg mew lecących ; a po za flotami ko
biet ileż to skrzydeł szeleści! ile oczu śledzi 
ciekawie!

W gronie, wśród którego Mam a dzier
żyła berło, dwóch młodych ludzi zasługiwało 
iia osobną wzmiankę. Byli bardzo młodzi; 
liczyli po lat dwadzieścia trzy ;  jeden był 
malarzem, artystą  przyszłości, jak zapewnia
no, a drugi był uosobieniem wesołóści.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ino dokładnie, jak  są rozmieszczone wojska 
japońskie. W edług przypuszczeń, polegają
cych^ na  tych danych, w Mukdenie wojska 
.japońskiego niema, za to silnie obsadzony 
jest  Tielin i wieś Salin, leżąca dwa bilonie- 
t r y ^ n a  południe od Tielinu; mało wojska 
znajduje się w Kajuanie i Gzafu, znaczne 
siły są w okolicach Sincintina i Huaużen- 
siana. Armia generała Nodzu znajduje sio 
w okolicy Tielinu i Kajuanu, armia g en e
rała  Oku na zachód Tielinu, Kurokiego na 
wschód, generał Nogi znajduje się w pobli
żu Fakum yna i Ozantifu, generał Kawimura 
na północ Mukdenu. Rozłożenie wojsk j a 
pońskich wskazuje, że Japończycy nie zaj
mują szerokiego frontu, jak  dawniej, lecz 
są skoncentrowani, widocznie więc nie ufają 
sobie tak bardzo i liczą się z ewentualnością 
akcyi zaczepnej ze strony rossyjskiej. Kore
spondent zaznacza, że front armij japoń
skich wynosi 60 kilometrów, głębokość 80, 
oba skrzydła są załamane wstecz, w kierun
ku toru kolejowego, stanowiącego główną 
arteryę dowozu żywności i amunieyi. W  od
daleniu kilku kilometrów od pozycyj g łó 
wnych znajdują się posterunki straży prze
dnich, obecnie straże przednie armij po
szczególnych znajdują się w W ąjuanpumnia 
na drodze do Kiryna, w Czatofu i Oincian- 
tunie; każda straż przednia jest  liczebnie 
bardzo silna; wnoszą stąd, że Japończycy 
sypią za linią straży przednich szańce. Na 
skrzydłach pozycyi japońskiej znajdują się 
dla ochrony armii oddziały złożone z Ghun- 
chuzów, co stwierdzono podczas ostatnich 
walk pod Gincitun, Ufanlon i Tunehuasian.

Dalej podaje wymieniony korespondent 
szczegóły o położeniu rzeczy na wschód Ki
ryna w kierunku granicy koreańskiej, gdzie 
coraz częściej pojawiają się silne oddziały 
japońskie i niepokoją generała Liniewicza. 
Tutaj znajduje się ludność przeważnie chrze- 
sciańska, wśród której mają wpływy m is jo 
narze angielscy i amerykańscy, co uzasadnia 
obawy, iż ludność sympatyzuje z Japończy
k a m i  Oddziały japońskie zbliżają się w tej 
stronie ku Omoso, skąd prowadzi droga do 
Kiryna. Operacje te miałyby widocznie na

odcięcie armii generała Liniewicza od 
Władywostoka. Korespondent sądzi, że na- 

•7 s.'§ przygotować zawczasu na atak j a 
poński z tej strony.

Przewidywania korespondenta rossy.j- 
skiego potwierdza telegram gazet londyń
skich, które donoszą, że oddziały japońskie 
już przerwały komunikaeyę gen. Liniewicza 
z Władywostokiem.

Stoessel w śledztwie.
Londyński D aily  E x p r m  donosi z P e 

tersburga : Materyał dowodowy w sprawie 
oblężenia Portu  A rthura, jaki zebrała komi
s ja  śledcza, ma być bardzo niekorzystny dla 
otoessla. Oficerowie zeznają, że Stoessel bar- 

20 P^d^o  zwiedzał linię bojową i zajmował 
się głownie prowiantowaniem armii, ale pro

wiantów udzielał tylko tym, którzy mieli pie
niądze i dużo płacili. Stoessel kazał sobie 
płacić 140 rubli za indyka, pani Stoesslowa 
zaś, która utrzymywała 40 krów, sprzeda
wała mleko i kazała sobie płacić za niewiel
ką flaszkę po rublu. Z oficerów tylko dwóch 
oświadczyło się za kapit.ulacyą Portu  A r thu 
ra, wszyscy inni żądali dalszego oporu.

Przegląd, ogólny.

Zaostrzająca się w P o z n a ń s k i e  rn 
coraz więcej walka z hakatyzmem, skłoniła 
grono energicznych i przedsiębiorczych mę
żów tamtejszych do założenia towarzystwa, 
którego celem jest  obrona polskości. Towa
rzystwo nosi tytuł „Straż", a myśli samej 
i zadaniom postawionym należałoby tylko 
przyklasnąć, gdyby do łona korporacyi nie 
wcisnęła się odrazu waśń stronnicza. P reze 
sem „Straży" obrany został p. Józef Kościel- 
ski z Miłosławia, który po utraceniu man
datu do parlamentu, przez dłuższy czas trzy
mał się na uboczu. Przed zimą p. K., ma
jący jako dziedziczny członek Izby panów 
zbyt małe wpływy i zbyt^ mało sposobności 
do oddziaływania na życie polityczne dziel
nicy, przeniósł się do Poznania, ażeby tu 
wziąć czynny udział w pracach ogólnych. 
Czy w planach p. Kościelskiego leżało usu
nięcie od zarządzania sprawami Towarzy
stwa żywiołów niesympatycznych, o tern do
wiemy się % polemiki, jaka już wre na ł a 
mach pism poznańskich; to jednak dziś już 
wiadomo, że przy kształtowaniu „Straży" po
minięto rozmyślnie siłę niepoślednią — dzien
nikarzy. Takie usunięcie na stronę ludzi, ma
jących niewątpliwie prawo do głosu i po
słuchu, odbić się może^ dotkliwie na spra
wie, a jest tern dziwniejsze, że strona prze
ciwna, Niemcy, posługują się właśnie bardzo 
licznym i karnym zastępem dzienników. P ra 
sa też niemiecka (Koelnische Folkszcitung  i 
Posencr Ncueste N achrim ten) przyjęła wia
domość o założeniu „Straży" nietajonym 
wcale gniewem, godząc zarzutami przede- 
wszystkiem w osoby p. Kościelskiego i ks. 
Arcybiskupa Stablewskiego, jako najznako
mitszych przedstawicieli obozu polskiego.

S p r a w a  m a r o k k a ń s k a  nie prze
staje szerzyć zaniepokojenia we Francyi. By
ły minister spraw zewnętrznych Hanoteaux 
w gazecie Journa l zaznacza zawiłość i t ru 
dność obecnej sy tuacji  politycznej i żąda, 
aby rząd zaznajomił społeczeństwo i parla
ment ze ws?. 'Ikiemi 'przejściamuczasów osta 
tnieh. Z d a ; ; >®,p. Hanoteaux, szerokie projekty 
zawarcia w przyszłość™ związku rossyjsko- 
francusko - angielsko - japońskiego, domagaj ą 
się dokładnego wyjaśnienia, któreby uzasa
dniło wśród publiczności zbliżenie się F ra n 
cyi do Anglii, sprzymierzonej z Japonią. 
Sprzeczności, tkwiące w tej kombinacji, wy

szły na jaw w czasie zajścia, wywołanego po
bytem okrętów rossyjskieh w zatoce Gam- 
ranh. Franeya omal nie naraziła się wów
czas na zatarg z Anglią, na której pomoc 
liczy w kwestyi marokańskiej.

„ N i e b e z p i e c z e ń s t w o  t r y p o l i -  
t a ń s k i e "  jak  je nazwano we Włoszech, 
rozwiało się w mgłę, jako płód fantazji, 
czy też plotkarstwa politycznego. Pozostały 
po sprawie tej tylko kwasy i podejrzenia, 
których echo wcale donośnie rozbrzmiewa 
w prasie państw interesowanych. Między in- 
nemi podniesiono domysł, że na dnie całej 
tej bajki tkwi intryga niemiecka. Owóż pół- 
urzędowa Koln. Ztg. przeczy stanowczo twier
dzeniu, że Niemcy rozgłosiły pogłoskę o wy
dzierżawieniu portu Tripolis przez F ran c ję ,  
aby obudzić we Włoszech nieufność przeciw 
polityce francuskiej. W  twierdzeniu tern — 
pisze cytowany organ — niema ani słowa 
prawdy. Niemcy nie interesują się wcale 
Tripolidą. Rozszerzenie takich nieprawdzi
wych wiadomości przez prasę francuską mo
że tylko podkopać zaufanie w szczerość po
stępowania Francyi w sprawie marokkań- 
skie.j i naprowadzić na podejrzenie, że ak- 
cya Francyi nie jest tak niewinna, jak twier
dzą dyplomaci paryscy.

P o b y t  k r ó l a  E d w a r d a  w P a r y ż u  
nie przybrał charakteru wybitnej m anifesta
c j i  politycznej. Przeciwnie — widocznem 
jest, że monarcha angielski unika pozorów 
jakiegokolwiek demonstrowania przeciwko 
Niemcom.

Królowi towarzyszył niezwykle mały 
orszak, złożony z adjutanta, sekretarza, leka
rza i masztalerza, a na obiedzie, wydanym 
na  cześć dostojnego gościa przez Loubeta, 
nie wymieniano żadnych toastów. W tej 
przesadnej wstrzemięźliwości leży może wska
zówka, że położenie jest istotnie zbyt nie
pokojące, aby można było do zwyczajnych 
ograniczyć się ogólników, a stanowisko kró
la, jako ściśle konstytucyjnego monarchy, 
zbyt trudne, aby czuł się upoważnionym 
do oświadczeń w czemkolwiek krępujących 
Anglię.

B i l  i m i g r a c y j n y  zaprzątał w dal
szym ciągu d. 3 b. m. uwagę angielskiej Izby 
gmin.

Ansten C h a m b e r l a i n  oświadczył, że 
ów bil jest dopiero początkiem szerszej akcyi. 
Anglia musi zamknąć się przed napływem 
„niepożądanych" przybyszów, żywiołów wno
szących z sobą nieład i niepokój.

W dalszym ciągu będzie musiała A n
glia zamknąć dostęp także importowi „nie
pożądanych" obcych wyrobów.

Szef gabinetu Balfour zastrzegał się 
przeciwko podsuwaniu ust;;wie tendenc ji  sn- 
tisemiekich.

Poczem Izba przyjęła bil w drugiein 
czytaniu 211 głosami przeciw 59.

Gwałty i rozboje niemal co dnia pod
sycają niepokój w M a c e d o n i i .  Przed kilku 
dniami wojsko tureckie zaatakowało znaczny

oddział grecki w Belkomenie, w wdajecie 
Monastyrskim. Zostało zabitych trzech Gre
ków; raniono pięciu, a do niewoli wzięto 
czterdziestu siedmiu, w tej liczbie dwóch 
oficerów greckich w mundurach, majora ar- 
tyleryi Lapidisa i porucznika Lambresa. — 
Uczestnicy oddziału byli uzbrojeni w kara
biny Mausera i Grassa, na  głowach mieli 
kepi z krzyżami.

Dnia 2 b. m. napadł oddział powstań
czy bułgarski, liczący 80 ludzi na miasteczko 
Klisura i zamordował 60 Greków. W  napa
dzie wzięli udział mieszkańcy sąsiedniego 
miasteczka Zagoriczany. Napad był odwetem 
za rzeź, urządzoną niedawno wśród Bułgarów.

I B ,  0 1 1 X 1

Lwów, 5 maja.

— Kalendarz.
S o b o t a  (6 m aja):
Jana w Oleju. — Gościwita. — Heor- 

hya m.
Wschód słońca o godzinie 4 ’40 rano, za

chód słońca o godzinie 7-]4 po południu.
Wspólne święcone w Stow. „Skała", w sali 

Stowarzyszenia o godzinie 8 wieczorem.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Naprzemian pochmurno i 
słonecznie, słabe wiatry, dość ciepło.

— Jubileusz hr. Gołuchowskiego.
W bieżącym miesiącu obchodzić będą wiedeń
skie sfery urzędowe niezwykły jubileusz. Dnia 
16 maja upływa bowiem 10 lat od chwili po
wołania hr. Gołuchowskiego na urząd Ministra 
spraw zagranicznych. Hr. Gołuchowski, od roku 
1867 jest piątym z rzędu Ministrem spraw za
granicznych. Poprzednikami jego byli: lir. Beust, 
od października 1866 do 14 listopada 1871; 
hr. Andrassy do 8 października 1879; baron 
Haymerle do r. 1881 i hr. Kalnoky.

— P. Minister Randa poddał się 
wczoraj operacji katarakty z pomyślnym sku
tkiem; prawdopodobnie za kilka dni będzie zu
pełnie zdrów.

— JE. Witold Korytowski, Wice
prezydent kraj. Dyrekcji skarbu, wyjechał na 
kilka dni w sprawach urzędowych do Wiednia.

— Odznaczenie. P. Roman Dmochow
ski, sekretni1-; sądowy w Jan o w i!  koło Lwowa, 
otrzymał' od Ojca św. order „Pro E cdesia  et 
j&itfitifice* ■

— Biura pośrednictwa pracy. Na
mocy ustawy z dnia 16 marca 1904 zorganizo
wane zostało krajowe Biuro pośrednictwa pracy 
przy Wydziale krajowym i na razie 15 powia
towych Biur pracy przy wydziałach powiato-

; Cisty paryskie.
Dwie premiery dla Tout-Paris. — Kradzieże w 
wielkich magazynach przedmiotom wyzysku. — 
Miłość obowiązkowa. — Dzieła Luwru w po
dróży. — Czajnik indyjski — fabrykowany .we 
Francyi. — Cesarzowa Sahary w Paryżu. — 
„Les Yentres dorus" Emila Fabrc w Odeonie. 
„L’age d’aimer“ Wolffa w „Gymnaso".— Tiiea- 
Ke de la Naturę. — Prelegent w modzie. — 
O obecnej sytuacji teatrów paryskich. — Mi- 
Gareme a alians francusko-włoski. — Zamek La 

Bagatelle oddany publiczności.

(Dokończenie).

Poważniejszy temat obrał sobie Porel, 
dyrektor teatru  Vaudeville, który w wyższej 
Ŝ ° ^ e Studyów społecznych wykładał o 
„Obecnej sytuacyi teatrów francuskich". W y 
jaśn ił  przedewszystkiem przyczyny obecnego 
upadku: Sale przedstawień nie odpowiadają 
nowoczesnemu smakowi Francuzów i wyma
g a  komfortu; ceny miejsc są zbyt wy- 

b r ’ specjalne teatry  rozmaitości odciągają 
?ez°°ść  od przedstawień poważnych; 

a narh • zb-^ kosztowne i wymagające,
‘ ° ^ s t a ł e g o  usposobienia, świecić pra-
lp trw  eorf z to nowej stronie świata —wie- 
k a r  ° W ^ktorek bez talentu poświęca się 
okolir™ . ,rama*'.ycznej. W ina  za tę ostatnią 
r yum znJ ),ś,c spada głównie na Konserwato- 
koniecz^ 6 ‘*eSt szkołą lenistwa i wymaga 
franeuś§W 0<̂ nowienia. Aktorom Komedyi 
dróżują f'* zarzucił Porel, iż zbyt wiele po- 
W ysłał t e ż s f  sw/ eb UCZEt si§ w wagonach, 
runku Towar/rza/®’ ł adem zaprawioną, w kie- 
którzy zbyt n u ?  autoi'ów dramatycznych,
zapomirając o Sweg0 monoPoIu>
kat nowy, nie tak ’ lzł może Powstać syndy- 
ryalny obliczony p Ay'ł!iezme na zysk mate- 

przedstaw ieniu stanu
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teraźniejszego prelegent skreślił ideał przy
szłości: Teatr szlachetny, wychowawca szer
szych mas narodu; sale czyste, o dobrej wen
ty lacji ,  zastosowane do wymagań nowocze
snych; artyści pracowici, karni, nie myślący 
jedynie o zysku, autorowie skłonni do po
rozumiewania się z aktorami i dyrekcyą. 
Wykazał dalej potrzebę, aby każdy teatr sub
w encjonowany dawał trzy razy do roku 
przedstawienia bezpłatne dla ludu; bilety 
winnT być rozdzielane po pracowniach i 
Sii ° l i  ’ ab7 uniknąć „ijueue", hańbiącej 
ula kultury wielkiego miasta. Wykład oży
wiony był s p r y t n e ^ anegdotami i skończył 
się hymnem na cześć propagatorów nowego 
ruchu teatralnego, jakimi są: Antoine, Gemier, 
Bour. °  ,J 1

tak inteli geneya szuka rozmaitych
rafinowanych przyjemności, lud paryski od
dawał się zniezainąconą reflok.syami wesoło
ścią swym tradycyjnym zabawoąn i uroczy
stościom, przerywającym post. Święto „Mi- 
Garcine" wypadło w tym roku z większym 
blaskiem, riiż przez kilka lat poprzednich.
Komitet, chcąc ze swej strony zamanifesto
wać swą zgodę z politycznym aktem aliansu 
włosko-francuskiego, zaprosił na uroczystość 
paryską Mi-Carćme królowe targów włoskich 
z Medyolanu i Turynu. Obie monarchinie 
wraz z damami dworu, reprezentnjącemi pięć 
prowincji Piemontu, przybyły na zaprosze
nie^ a Paryż starał się na ich cześć pod
nieść splendor tej wielkiej uroczystości po
pularnej. .Rada municypalna podwyższyła 
subweneyę, a komitety z lewego i prawego 
brzegu połączyły się. aby pochód był bar
dziej imponującym. To też obejmował on 1500 
osób kostyumowanyeh, 25 wozów i 80 poja
zdów. Paryż ze swej strony wybrał w tym 
roku cztery królowe: królowe lewego i prawego 
brzegu, królowę targów otwartych i królowe 
targów przedmiejskich.

Na czele pochodu postępowała gwar- 
dya municypalna na  koniach; za nią oddział 
Żuawów z r. 1859, i sześćdziesięciu muzy
kantów ukostiumowanych jako „bersąglieri".

Pochód wozów rozpoczynał wóz alian
su franeusko-włoskiego, usymbołizowanego

maja 1905.

przerżnięciem Simplonu. Z tunelu wyjechała 
lokomotywa, a na jej szczycie dwie alego- 
r y e : F raneya  i Włochy, dokoła zaś żołnie
rze i pracownicy obu narodowości. W  dal
szym ciągu postępow ały : wóz młynarski, 
piekarski, rzeźnicki, wędliniarnia ruchoma, 
w której wszystkie wytwory, jak  szynki, kieł
basy i t. d. reprezentowane były przez oso
by kostiumowane; wóz napojów — „Gloire 
a Bacchus!", — wóz fiakrów paryskich, wóz 
syndykatu kupców targów otwartych z kró
lową swoją, wielki wóz miasta Paryża, w io
zący obie królowe i grupę przedstawiającą 
handel, pracę, modę i sztuki francuskie; 
wielki wóz królowych włoskich i ich dam 
dworu w bogatych kostiumach z białego je 
dwabiu, koronek i złocistych ozdób. Prócz 
tego jeszcze wozy rybołówstwa, mjśłiwstwa, 
perfumeryi, sportów i t. d.

Gały ten pochód w towarzystwie stu
tysięcznego tłumu, wyruszył od Szkoły me
dycyny, przez bulwar Saint-Germain, plac 
Zgody, awenue des Champs-Elysees, Marigny; 
zatrzymał się następnie przed pałacem pre
zydenta Republiki przy rue Saint-Honore i 
pociągnął dalej przez wielkie bulwary, za
trzymał się powtórnie przed Ratuszem a o- 
koło godziny 5 rozszedł się przed prefektu
rą policyi. Uroczystość, zakończyła się b an 
kietem na 900 nakryć, wydanym na cześć 
królowych włoskich, które podejmowano ró
wnie pompatycznie jak istotne monarchinie, 
gdyż na bankiecie nawet przewodniczył h ra 
bia Tornielłi, ambasador włoski w Paryżu. 
Ta mieszanina powagi, wraz ze świadomo
ścią spełniania aktu dyplomatycznego, hu
moru „bon enfant" i wesołości karnawało 
wej, jest  charakterystyką tłumów paryskich, 
którym chyba żaden inny nie dorówna.

Na szczególną uwagę zasługuje w koń
cu wypadek, który mimo" że odbył się bez 
hałasu i rozgłosu, ma jednak ważne znacze
nie dla Paryża i jego ludności. Bramy s łyn
nego zamku Bagatelle otwarły się napowrót 
dla publiczności, a zamek ten pełen wspo
mnień historycznych, który widział w cie
niu swych drzew pannę de Gharolais, h ra 
biego d’Artois, panią de Beauharnais, pa

nią Tallien. Napoleona I., księcia Berry i 
księżnę Parmy, miał swoich poetów a po- 
winienby mieć także swego historyka i m a
larza.

Z początkiem XVIII. w. był to skro
m ny pawilon w P arku  de Boulogne. W  r. 
1747 król Ludwik XV. ofiarował go w da
rze markizie de Montconseil. Wkrótce po
tem, również z ramienia króla, zamek prze
szedł na własność panny de Gharolais, któ
ra urządzała w zamku i parku wesołe i h a 
łaśliwe zabawy. W r. 1758 jednak zamek 
Bagatelie wrócił do korony i został oddany 
hrabiemu d’ Artois, który założył się z kró
lową, iż w ciągu dwóch miesięcy na miej
sce pawilonu panny de Gharolais każe zbu
dować wspaniały pałac. I  w istocie archi
tekt Bellanger w ciągu 64 dni zbudował za
mek, który ozdobił łacińskim napisem: par- 
va sed apta. Chociaż kosztorys zrobiono na
200.000 liwrów, koszta w rzeczywistości pod
niosły się do 1,200.000 liwrów. Dowcipko
wano wiele z tego powodu na dworze Ma
ryi Antoniny i przezwano zamek „Folies 
cPArtois", a nazwa ta utrzymała się aż do 
rewolucji. W r. 1798 zamek został w łasno
ścią narodową i na wniosek członka kon
wentu, Couthona, miał być utrzymywany ko
sztem Republiki jako miejsce spacerowe dla 
publiczności. Mimo to wkrótce potem sprze
dano go za 210.000 fr. obywatelowi Lhóri- 
tier, który urządził tam restaurację .  Dopie
ro cesarz Napoleon w r. 1806 odkupił za
mek a w r. 1815 „sprzymierzeni" dopuszczali 
się w parku  licznych wandalizinów. Po po
wrocie Burbonów hrabia d ’Artois objął na
powrót zamek w posiadanie i odstąpił go 
księciu de Berry. W r. 1880, skutkiem no
wego prawa, zamek przypadł znów admini
s t rac j i  państwowej, która sprzedała go m ar
kizowi Hertford za 813.000 fr. Cała posia
dłość obejmuje 23 hektarów, a miasto P a 
ryż nabyło je za olbrzymią sumę 6 l/s milio
nów franków, ratując tę posiadłość history
czną z ręki spekulantów, którzy chcieli 
wznieść tam szereg domów mieszkalnych.

P u k ,
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wych. Celem zapewnienia krajowemu Biuru pra
cy, a przez nie wszystkim biurom w kraju, ewi- 
dencyi wykonywanych przez organa Wydziału 
krajowego lub pod ich nadzorem — robót publi
cznych i zapotrzebowania przy nich sił robo
czych, Wydział krajowy zarządził, że przy roz
poczęciu każdej roboty należy zawiadomić o niej 
krajowe Biuro pracy przy Wydziale krajowym, 
podając równocześnie, czy miejscowe lub z naj
bliższych okolic siły robocze pokryją w całości 
zapotrzebowanie, czy też zachodzi potrzeba i mo
żność zatrudnienia robotników z dalszych stron 
kraju.

W tym ostatnim wypadku należy podać 
bliższe szczegóły informacyjne, a mianowicie: 
Jaka liczba robotników (w przybliżeniu) może 
znaleźć zatrudnienie? do jakiej pracy ? jakie wy
magania pod względem kwalifikacyi, wieku, płci 
i t. p. robotników? jaką robotnicy otrzymali 
płacę (dzienną, akordową) w jakiej wysokości, 
kiedy wypłata? Czy i jakie narzędzia mają ro
botnicy przynieść z sobą? Czy robotnicy otrzy
mują jakie udogodnienia w naturze, n. p. mie
szkanie, opał i t. p., czy też o wszystko mają 
się starać sami? Czy robotnicy mogą otrzymać 
zaliczkę na koszt podróży? Na jaką stacyę ko
lejową należy robotników skierować? Jeżeli w 
toku robót okaże się brak sił roboczych, należy 
również zawiadomić o tem krajowe Biuro pracy, 
jak niemniej wówczas, gdy dalszy napływ robo
tników okaże się zbytecznym. O ile przyjmowanie 
robotników zależy od przedsiębiorcy, należy nań 
w odpowiedni sposób wpływać, ażeby w razie 
potrzeby korzystał z usług Biura pracy, nie zaś 
zarobkowych agentów i aby również powyższe 
szczegóły do wiadomości krajowemu Biuru 
przesłał.

— Klub czwartkowy urzędników Na
miestnictwa urządził wczoraj w sali klubu na 
Strzelnicy przedstawienie amatorskie. Grono ama
torów i amatorek, należących do rodzin człon
ków klubu, odegrało dwie jednoaktówki z wiel- 
kiem i zasłnżonem powodzeniem. W antrakcie 
grała kapela wojskowa 15 p. p. Sala była 
szczelnie wypełniona publicznością.

Przedstawienie zaszczycił swoją obecnością 
JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki.

— Nowe Tow. akcyjne. We wtorek 
odbyło się w Związku stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarskich zebranie, którego celem 
było utworzenie Spółki udziałowej, któraby ob
jęła fabrykę wyrobów papierowych p. Niemo- 
jowskiego. Fabryka ta w toku swego rozwoju 
doszła obecnie do tych granic wytwórczości, że 
ledwo może podołać zamówieniom, tak, że aby 
wyzyskać korzystną dla niej sytuacyo handlo
wą, należałoby ją  koniecznie rozszerzyć. Kapi
tału na rozszerzenie p. Niemojowski sam nie ma, 
postanowiono go więc zebrać w drodze udzia
łów. Utworzone przeto zostanie Stowarzyszenie 
zarobkowo-gospodarcze, w którem p. Niun 'ow- 
ski otrzyma liczbę udziałów, odpowiadającą 'war
tości fabryki w dzisiejszym stanie i rozmiarach. 
Na transakcyę powyższą potrzebaby około 100 
tysięcy koron, z czego zaraz na posiedzeniu 
subskrybowano 24.000 koron. Patronat nad spół
ką obejmą: Akcyjny Bank związkowy, Związek 
przemysłu fabrycznego i Liga przemysłowa. 
Poruszono też myśl rozszerzenia fabryki na wy
rób przyborów szkolnych i wchłonięcia przez 
nią istniejącej Spółki wyrobów szkolnych, o ile 
by to okazało się dla fabryki korzystne.

— Lwowski Związek okręgowy To
warzystwa szkoły ludowej przysyła następujące 
ostrzeżenie: Doszło do naszej wiadomości, że 
jakieś indywiduum, podające się za akademika, 
nachodzi ludzi w mieszkaniach prywatnych i 
wyłudza większe i mniejsze datld do puszki 
rzekomo dla Towarzystwa szkoły ludowej. Wobec 
tego stwierdzamy, że Towarzystwo nikogo nie 
upoważniło do zbierania na rzecz jego składek 
w domach prywatnych i upraszamy każdego, 
ktoby się na oszusta natknął, o oddanie go w 
ręce policyi.

— św. Floryan. Wczoraj, jako w dniu 
patrona straży pożarnej, odbyło się w kościele
0 0  Karmelitów nabożeństwo, w którem wzięła 
udział straż pożarna miejska i ochotnicza. Pod
czas Mszy św. przygrywała kapela narodowa. 
Po nabożeństwie przeszli strażacy głównenu uli
cami miasta, poczem straż miejską odprowa
dzono do koszar na placu Strzeleckim, ocho
tnicza natomiast udała się do lokalu swego w 
ratuszu.

— K om itet niesienia pomocy rannym
1 głodnym Polakom pod panowaniem rossyj- 
skiem, przesyła nam następujące pismo, z prośbą
0 ogłoszenie: „Wobec licznych zgłoszeń o zasił
ki, pochodzących z Krakowa i innych miast 
Galicyi, komitet uchwalił podać ponownie do 
publicznej wiadomości, że zbierane przezeń skład
ki, przeznaczone są wyłącznie na rzecz rannych
1 głodnych Polaków pod panowaniem rossyj- 
skiem i że pochodzące z Galicyi prośby o wspar
cie i zapomogi, choćby od osób najbardziej na 
to zasługujących, uwzględnione być nie mogą, 
gdyż wszystkie składki w myśl ofiarodawców, 
zużyte będą na ulżenie niedoli Polaków pod pa
nowaniem rossyjskiem.

Przy tej sposobności komitet uprasza raz 
jeszcze wszystkie organizujące się w całym 
kraju z jego inieyatywy komitety miejscowe, by 
o zawiązaniu swem jak najrychlej zawiadomić 
zechciały sekretaryat komitetu (Kraków, plac 
WW. Świętych 6, I piętro) w celn umożliwie
nia zestawienia pełnej listy komitetów miejsco
wych w całej Galicyi.

— Nauka ćwiczeń zlotowych w 
Sokole Macierzy oozpoczeła się w dniu 1 
inaja 1905 r. i odbywać się będzie w ponie
działki, środy i piątki o godzinie 8 wieczorem.

Zlot okręgu V. odbędzie się w Brodach 
dnia 11. czerwca b. r.; ze Lwowa odejdzie po
ciąg zrana, powrót wieczorem. — Wedle uchwa
ły wydziału Związku, w zlotach okręgowych 
musi każde gniazdo wziąć udział.

— Wiec przemysłowy w połączeniu 
z Wystawą ruchomą, urządzony staraniem „Ligi 
Pomocy przemysłowej", odbędzie się w Bochni 
dnia 7 b. m. w sali „Sokoła". Otwarcie Wy
stawy o godzinie 9 rano, wiecu c godz. 8 po 
południu.

— Internat dla młodzieży męskiej. 
Z dniem 1 września b. r. zostanie otwarty we 
Lwowie pod kierownictwem zawodowego lekarza 
i profesora szkół średnich, internat naukowo- 
wychowawczy dla kształcącej się młodzieży mę
skiej.

— Zgłoszenie się do odsiadywa
nia kary. Stanisław Lipiński, redaktor B o 
ciana, zasądzony przez sąd krajowy karny na 
dwa miesiące więzienia za zbrodnię wymusze
nia, a na dwa miesiące aresztu za obrazę czci 
pp. Kotarbińskich, zgłosił się do sądu i rozpo
czął odsiadywanie kary.

A  Dwudziestopięciolecie istnie
nia kolei konnej we Lwowie. Dziś, jako 
w dwudziestopiątą rocznicę istnienia we Lwo
wie kolei konnej, która należy do Towarzystwa 
„Societa triestina tramvay“ , zgromadzili się o 
godzinie 5 zrana w Zakładzie wszyscy funkeyo- 
naryusze tego przedsiębiorstwa, oczekując przy
bycia dyrektora p. H. Szustera z rodziną.

Przybyłego zwierzchnika wraz z żoną i 
córką powitał u wejścia do remizy imieniem 
służby inspektor Beinfeid, ofiarowawszy iiu 
clileb i B l  na tacy pamiątkowej, oraz piękne 
bukiety paniom, poczem wszyscy udali się do 
wnętrza remizy, gdzie p. Sclieifs. kasyer przed
siębiorstwa ofiarował w imieniu personalu dy
rektorowi portret jego z dedykacją wyrytą na 
srebrnej tabliozM przytwierdzonej do dolnej ra
my. Napis brzmi: „1880. — 25. -- 1905.
25 Maja. Na pamiątkę swemu czcigodnemu 
dyrektorowi persona! tramwaju lwowskiego".

Uroczystość zakończyło przemówienie dy
rektora, który podziękował za okazaną mu i ro
dzinie życzliwość. Przygrywała orkiestra wete
ranów wojskowych.

A  Dobry sługa. Posterunek żandar
m em  w Kamionce strumiłowej doniósł dyrekcji
0 kradzieży 2000 koron, dokonanej na szkodę 
p. Andrzeja Karaskiewicza, właściciela realności 
w Kamionce strumiłowej. Kradzieży tej doko
nał’ Antoni Komanin. słumey poszkodowanego 
?5-lotni szatyn, o średnio-pełiffls.i twarzy. Bnma
lin nie posiada czwartego palca u lewej ręki. 

Zbiegł prawdopodobnie do Lwowa.
A  Trafiła kosa na kamień. Wśród 

lwowskich biur stręezeuia pracy istnieje wiele, 
obliczonych tylko na wyzysk ludzi łatwowier
nych, którzy zwróciwszy się do takiego biura o 
pomoc w uzyskaniu pracy, oddają mu nieraz 
ostatni grosz. Właścicielowi takiego biura Kon
stantemu Pietruskiemu dała w grudniu 1903 r. 
p. Marya Sidzina, buchalterka, 180 koron tytu
łem kaucyi na jakąkolwiek posadę. Pietruski 
wziął wprawdzie pieniądze, ale pomimo kilka
krotnych przypomnień, nie wypełnił zobowiąza
nia, a w dodatku ani myślał o zwróceniu po
branej kwoty. Wobec tego p. Sidzina zwróciła 
się o pomoc do władz policyjnych, pod których 
naciskiem Pietruski zobowiązał się zwrócić jej 
owe 180 koron w ratach, określonych ugodą, 
zawartą w biurze inspekcyi policyjnej.

A  Strzały na ulicy. Aleksander Żuk, 
młodzieniec czujący od najmłodszych lat wstręt 
do pracy i życia porządnego, chcąc rozerwać się
1 skrócić długie godziny bezczynności, znalazł 
sobie rozrywkę, która nie uzyskała aprobaty pu
bliczności i władz bezpieczeństwa publicznego. 
Sporządziwszy sobie coś w rodzaju bardzo pry
mitywnego pistoletu, począł strzelać wśród pu
bliczności, znajdującej się w ul. Łamanej. Przy
trzymany z trudem przez policjanta, powędro
wał do aresztów.

A  Znaczna kradzież. Izaak Yogel,
spedytor z Kawy ruskiej, poniósł w dniu wczo
rajszym znaczną szkodę. Skradziono mu z wozu, 
pozostawionego przed bramą domu pod 1. 3 przy 
ul. Szpitalnej pod dozorem woźnicy, worek z 
towarami bławatnyini wartości około 800 koron.

A Krewki pryncypał. P. N. Stadler, 
właściciel sklepu z ubraniami przy placu Kra
kowskim pod ł. 11, człowiek gorącej krwi, roz
gniewawszy się na swego subjekta, postanowił 
wymierzyć sobie na miejscu sprawiedliwość. 
Lecz subjekt, znając ciężką rękę pryncypała, 
■wolał usunąć się i począł uciekać. Wówczas 
rozgniewany pryncypał chwycE za wielkie pu
dło z tektury, obite drzewem i rzucił niem za 
uciekającym. Pocisk nie trafił subjekta, ale ugo
dził w głowę przechodzącą w tej chwili koło 
sklepu, Wiktoryę Sakowską, wdowę po agencie 
policyjnym tak silnie, że spadł jej nietylko ka
pelusz z głowy, leoz ona sama, ogłuszona nie- 
spodziewanem uderzeniem, zatoczyła się i była
by na ziemię upadła, gdyby nie towarzysząca 
jej córka, która w krytycznej chwili podtrzymała 
chylącą się ku ziemi matkę.

A  Zamach samobójczy. Dnia wczo
rajszego w godzinach porannych targnęła się na

życie własne Anna Kłuszowa, 62-letnia żona 
dozorcy kamienicy pod 1. 3 na placu Akademi
ckim. Kłuszowa pchnęła się dwukrotnie scyzo
rykiem w okolicę serca. Przybyłe na miejsce 
pogotowie stacyi ratuukowej udzieliło jej pier
wszej pomocy, a następnie odwiozło do szpitala 
powszechnego. Życiu Kłuszowej nie zagraża nie
bezpieczeństwo. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
staruszki jest choroba nieuleczalna, która już od 
miesiąca nie pozwala jej opuszczać łoża boleści.

A  Zguba. Michał Schloss, podoficer ra
chunkowy 32 pułku artyleryi dywizyjnej, mie
szkający w Rynku pod 1. 43, zgubił w dniu 
wczorajszym złoty pierścień z brylantem, na któ
rego wewnętrznej stronie wyryty jest napis: „M. 
S. 24 11 1903". Pierścień przedstawia wartość 
160 K.

A  Umysłowo chorego Mikołaja Wo- 
robca, który przed 8 dniami opuścił Zakład dla 
umysłowo eliorycb w Kulparkowie, jako niena- 
dający się do leczenia, oddał wczoraj kornisa- 
ryat dzielnicy II pod opiekę dyrekcji policyi. 
Worobca osadzono na razie w aresztach poli
cyjnych.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Wiktor Edward Szulikowski. w 36 roku 
życia; — Stanisława Baran, w 3 roku życia; — 
Józef Jan Hałatowski, w 60 roku życia.

W Krakowie, Stanisław Armółowicz, w 
40 roku życia.

W Podgórzu, Władysław Markwiczyński, 
b. prezes tamtejszej Kasy oszczędności, w 65 
roku życia.

— Z Krakowa donoszą, że Rada miej
ska odbyła wczoraj pod przewodnictwem dr. 
Leo posiedzenie przy bardzo licznym komplecie 
(55 na 60). Dr. Leo otworzywszy posiedzenie, 
zawiadomił Rade, że z powodu drożyzny w mie
ście zamierza zwołać speeyalne ankiety. Radny 
dr. B u j a k  referował sprawę udania się do 
Wydziału krajowego z prośbą o utworzenie 
dwóeli zakładów krajowych dla sierót i zanied
banych dzieci. Sprawę te przekazano sekcyi pra
wniczej z poleceniem, aby na najbliższem posie
dzeniu zdała o niej sprawę.

Następnie Rada odstąpiła przy ulicy Kar
melickiej grunt odpowiedni na założenie łaźni 
ludowej, poczem po dłuższej dyskusji zatwier
dziła nowy kontrakt dzierżawy teatru. Główne 
zmiany polegają w tem, że w myśl nowego kon
traktu pozostawiono dyrekcji zupełną swobodę 
przyjmowania i oddalania personalu teatralnego, 
postanowiono, aby dyrekeya płaciła podczas wa
kacji artystom i artystkom pełne gaże i aby 
urządzała dla młodzieży przedstawienia popu
larne, z klasycznym repertuarem po znacznie 
zniżonych cenach.

Na tem posiedzeniu prwjjffo równńż re
zygnację radnych Paszkowskiego. Slęka, Bazesa 
i Rimlera, poczem dokonano losowania połowy 
radnych, ustępujących z Rady.

Wybór nowego dyrektora teatru odroczono 
do wtorku. Dla sprawy tej będzie zwołane we 
wtorek osobne posiedzenie.

Według późniejszej informacji, posiedzenie 
Rady miejskiej przesunięto z wtorku na czwar
tek. Dokonany też na niem zostanie wybór dy
rektora teatru.

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej 
rozpoczną się dnia 15 b. m. w kole wielkiego 
handlu i przemysłu, a ukończone zostaną dnia 
26 b. m. w kole inteligencyi. Ogółem wybra
nych będzie 86 radnych.

Były redaktor Gazety zam iar niskiej, Fe
liks Doerfler, skazany został za sprzeniewierze
nie na miesiąc więzienia.

Wystrzałem z rewolweru w usta odebrał 
sobie wczoraj życie Fryderyk Smolka, lat 22, 
pochodzący z Moraw, syn prywatnego urzędnika 
w Tarnowie. Denat był ukończonym słuchaczem 
filozofii, utrzymywał się z lekcyi.

— Projekt połączenia telefoni
cznego Wiednia z Grazem zostanie wkrótce 
urzeczywistniony. Do P. Ministra handlu zgło
siła się w tych dniach deputacya przedstawi
cieli prasy w Grazu, prosząc o zaprowadzenie 
tego połączenia. P. Minister przyrzekł deputacyi 
poparcie jej życzeń.

— Panika w teatrze. Podczas przed
stawienia „Fletu zaczarowanego" w Operze 
Dworskiej w Wiedniu, pod koniec I aktu zapa
liły się onegdaj od przewodu elektrycznego gór
ne dekoracye. Publiczność rzuciła się kn wyj
ściom, na schodach zapanował ścisk, tłok i 
kilka osób odniosło obrażenia. Pożar ugaszono 
jednak w zawiązku, a dyrektor Mahler prowa
dził dalej przerwane na chwilę przedstawienie. 
Ukończono je przy napół pustej widowni.

—  Zburzenie zamku. W Nowem, w 
Prusach Zachodnich, stary zamek, stojący na 
wzgórzu nad Wisłą, ma być niebawem roze
brany, a na jego miejscu stanie nowy budynek 
szkolny. Szkoda byłoby tego zabytku przeszło
ści, pisze, donosząc o tem D z. Pozn. W za
chowaniu zamku mają tak Niemcy jak i Pola
cy interes historyczny. Za czasów krzyżackich 
rezydowali tu komturowie, za polskich starosto
wie. Starostami polskimi byli z kolei ‘Werdeno- 
wie, Weiherzy,; a na ostatku Zboińscy, którzy 
dzierżyli pod Świeciem Kozłowo i z dóbr tych 
utworzyli majorat.

Notaffi I M a - M B U
Macierz Polska. Pięćsetną rocznice 

urodzin Reja uczciła Macierz wydaniem osobne
go dziełka p. t. „O życiu i dziełach Mikołaja 
Reja z Nagłowic". Autor, prof. Czesław Pie
niążek, przedstawił w sposób prosty a piękny 
na szerokiem tle historycznem i kiilturalnem 
wspaniałą postać wielkiego pisarza, uwydatnił 
jego znaczenie, zasługi, z dzieł zaś podał liczne 
wyjątki, staranuie dobraue. Czytelnik na pod
stawie książeczki o 90 stronach wyrobi sobie 
jasne wyobrażenie o pismach Reja i o tem, 
czem jest on dla nas jako zwierciadło rysów 
obyczajowych, przekonań, dążeń XVI. wieku. 
Występuje też plastycznie temperament poety; 
nietylko czytamy o nim, ale go widzimy. Wielką 
miłością otoczył autor tego pisarza - ziemianina 
i miłością tą umie natchnąć czytelnika. Dziełko 
zdobią 3 ryciny: portret Reja i 2 podobizny 
kart tytułowych dzieł. Cena 50 hal.

Zjazd Rejowski. Wybrany z grona 
członków krakowskiej Akademii Umiejętności i 
Komisyj, prz.ez nią utworzonych, Komitet Zjazdu 
Rejowskiego powziął w ostatnich czasach sta
nowcze uchwały w sprawie terminu i organi
zacji tego Zjazdu. Zjazd o charakterze nauko
wym, historyczno-literackim i wyłącznie pol
skim, ma się odbyć w Krakowie w ciągu mie
siąca grudnia b. r. Tenuiuy dni będą oznaczone 
później; za najdogodniejszy uznano na razie 
czas od 16 do 20 grudnia. Ze względu na 
przypadającą na bieżący rok czterechsetną ro
cznicę urodzin Mikołaja Roja celem Zjazdu bę
dzie w pierwszym rzędzie uczczenie pamięci i 
zasług tego pisarza: obrady Zjazdu mają być 
zresztą poświecone rozważaniu badań nad dzie
jami polskimi XVI. wieku, tak pod względem 
politycznym, jak ustrojowym, kulturalnym i t. d., 
jakoteż omówieniu i względnie obmyśleniu lub 
posunięciu naprzód kilku ważnych przedsięwzięć 
naukowych, jakoto sprawy ujednostajnienia i 
ustalenia pisowni polskiej, wydawnictwa pol
skiej Eneyklopedyi naukowej i t. p. Czas trwa
nia Zjazdu obliczouy jest na pięć dni, w ciągu 
których mają obradować codziennie wszyscy 
członkowie Zjazdu na dwóch pełnych posiedze
niach, porannem i popołudniowem, a ewentual
nie także w sekcyacli specjalnych. W ciągu 
bieżącego miesiąca jeszcze będą rozesłane zapro
szenia imienne do udziału w Zjeździć. Bliższych 
wyjaśnień w sprawie Zjazdu można zasięgać u 
sekretarza Komitetu, profesora Uniwersytetu J a 
giellońskiego, dr. Wiktora Czermaka (adres: Kra
ków, ul. Graniczna, nr. 7, II. p.), który jest 
upoważniany także do wydawania kart uożSstni- 
ctwa™apros/iOny m i do przyjmowania wkładek 
(10 koron).

Z Filharmonii lwowskiej. Koncert
filharmoniczny lwowskiego Chóru akademickiego, 
ze współudziałem pianisty p. Stanisława Gło
wackiego, artysty opery p. A. Ludwiga i or
kiestry 15 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza 
p. Konopaska, który odbędzie się w sobotę, 6 
maja, będzie ostatnim koncertem w tym sezonie. 
W progratnie przeważa Wagner, z przygrywką 
z opery „Mistrze śpiewacy", z chórem z „Tan- 
liausera", z „Cudem Wielkiego piątku", z „Par- 
sivala“, z „Marzeniami" i w końcu ze słyuną, 
a -u  nas nieznaną „Biesiadą miłości Apostołów". 
W Wagnerowski ten program, wplótł się 
nadto koncert Saint-Saensa na fortepian, dający 
pole do popisu p. Głowackiemu i orkiestrze. 
Rzecz w wysokim stopniu, pod każdym wzglę
dem interesująca.

Artystyczny wysiłek, będący popisem mu
zykalnym lwowskich akademików, zgromadzi 
z pewnością wszystkich.

Z teatru. Wielki, niewyczerpany urok 
„Zaczarowanego koła", wypełniającego zawsze 
widownię wielekroć rolę młynarki gra Wanda 
Siemaszkowa, zniewala zarząd teatru miejskiego 
do powtórzenia „Koła" w niedzielę po raz ósmy 
już w bieżącym sezonie.

Dalsze występy p. Siemaszkowej w „Kole" 
ustąpią potem na dłuższy ozas miejsca nowym 
kreacyom tej artystki — a mianowicie „Córce 
Joria" w tragedyi pasterskiej D’Annunzia, oraz 
„Dziewicy Orleańskiej", przygotowywanej obecnie 
z okazyi obchodu Schillerowskiego.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek, ]»o raz czwarty, (nowość) 
„Rzeczpospolita Babińska", opera komiczna w 3 
aktach Mieczysława Sołtysa.

W sobotę, po raz pierwszy, (nowość) 
„Córka Joria", tragedya pasterska w 3 aktach 
Gabryela ćTAnnunzio, przekład Maryi Konopni
ckiej. Gościnny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich. W przedstawie
niu biorą udział panie Gostyńska, Pawińska, 
Leńska, Zielińska, Połęcka, Kozłowska, Rotte- 
rowa, Sławińska, Rybicka, pp. Hierowski, Wy
socki, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, Kliszewski, Ra- 
siński, Malski, Lenczewski i inni.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Posłaniec nr. 6666", operetka w 3 aktach 
C. M. Zielirera.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Za
czarowano koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
L. Rydla. Gościnny występ W. Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich,



Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dn ia  4 ma-ja).

Posiedzenie rozpoczęło się nagłym wnio
skiem r. Riedla. by w obec tego. że w Par
lamencie układać się będzie niezadługo bu
dżet państwowy na" rok przyszły, przypo
mnieć Rządowi postulaty stolicy największe
go koronnego kraju Monarchii.

Należy więc przedewszystkiein przypo
mnieć obietnicę subwencyi państwowej dla 
samego miasta," poprosić posłów o wyjedna
nie sankcyi Cesarskiej na dawno już uchwa- 
lony przez Radę miejski podatek od piwa, 
domagać się od Rządu wynagrodzenia za 
utrzymanie dróg rządowych, domagać się 
subwencyi państwowej na szkołę im. Króło- 
Wej Jadwigi, żądać, by budowę kolei Lwów- 
Podhajce, która rozpocząć się ma ostatecznie 
w roku bieżącym, rozpoczęto od Lwowa, a 
nie od Podhajec, jak to jest  w planie, a wre
szcie domagać się zniesienia rampy kolejo
wej na Żółkiewskiem. Stawia wreszcie mów
ca wniosek, aby prezydyum udało się do po
słów z miasta Lwowa, by te żywotne dla 
gminy sprawy w Kole polskiein poruszyli, 
a nadto, by prezydyum udało się do P. N a
miestnika z prośbą o poparcie postulatów 
miasta w Wiedniu.

Wiceprezydent M i c h  a 1 s k i oświadcza, 
że in terpelan t—epóźnił się nieco ze swoim 
nagłym wnioskiem, już bowiem w7 minioną 
sobotę sprosił on wszystkich lwowskich po
słów sejmowych i parlam entarnych na kil
kugodzinną konferencję, na której przedstawił 
hn wszystkie przez wnioskodawcę wyszcze
gólnione postulaty, a prócz tych i inne 
jeszcze. Deputacya posłów konferowała n a 
stępnie w tej sprawie przeszło godzinę z 
P. Namiestnikiem. W  każdym razie jednak 
uchwalenie przez Radę wniosku radnego
R i e d l a  nic nie zaszkodzi, a przeciwnie bę
dzie dla posłów naszych nowym bodźcem.

W głosowaniu Rada oświadczyła się 
jednomyślnie za wnioskiem r. Riedla, z do
datkiem, by odnieść się do Koła polskiego 
i P. M inistra dr. P iętaka z prośbą o jak najener
giczniejsze poparcie żądań gminy.

. Z porządku dziennego załatwiono w
drugiem czytaniu sprawę zamiany gruntu
z Tow. „D niestr11 i uchwalono kupno gruntu 
Pziamskich na Łyczakowie.

Przeciw zapadłej uchwale zamiany g ru n 
tu z „Dniestrem 11 zaprotestował dr. L i s i e -  
wi c z ,  jako powziętej wbrew opinii konser- 
w ltora sztuki, prosząc zarazem o zanotowa
nie protestu do protokołu.

R. P  a w71 e w s k i referował następnie 
sprawę rozszerzenia gazowni miejskiej. Pod
niosłoby to dotychczasową produkcyę gazu 
we Lwowie z 8 i pół miliona metrów ku 
bieżnych rocznie na 4 miliony w pierwszym 
roku, a 9 milionów w latach następnych 
Referent wnosi, by Rada m. upoważniła m a
gistrat do poczynienia kroków w celu uzy
skania pożyczki w kwocie i  miliona koron 
na rozszerzenie miejskiego zakładu gazowe
go. Pożyczka ta  spłaconą być ma z docho
dów samej gazowni. Budowę oczyszczalni 
odda miasto spółce fabryki sanockiej wraz 
z niemiecką firmą Bamnga; urządzenia! apa 
raty Pinezowi z Wiednia.

Radny D z i e ś 1 e w k i je s t  zdania, że 
niektóre maszyny, kotły parowe i "przyrządy 
transportowe możnaby oddać do wykonania 
fabrykom krajowym. Generatorów do gazu 
w kraju n ik t zrobić nie potraii, oddać je 
więc należy za cenę 60.000 koron do roboty7 
Pinezowi, natomiast inne części maszyn wy
łączyć wypada z oferty.

Dyrektor gazowni miejskiej p. T e o- 
do r o w i e  z wyjaśnia, iż ze względu na 
gwaraneyę fabrykanta, całe urządzenie musi 
być oddane jednej tylko firmie. Pincz przy
rzekł zresztą, że części maszyn i kotły, któ 
rych on w swoim warstacie nie robi, odda. 
chętnie do wykonania fabrykom w Galicyi.

R. P a w l e w s k i  protestuje w kori- 
cowem swern przemówieniu przeciw zarzu
towi r. Dzieślewskiego, niepatryotyezności ko- 
misyi gazowej, gdyż oferty polskie były roz
patrywane w pierwszym rzędzie, a s-pecyal- 
nie z obywatelskiego wychodząc stanowiska, 
komisya nie powzięła decyzyi w sprawie 
zbiornika dla gazu, gdyż wpłynie może je- 
szcze jaka krajowa oferta.

Znaczną większością uchwaliła Rada 
wszystkie wnioski referenta.

Z kolei radny dr. L i s i e  w i cz  przed- 
s awit obszernie sprawę odsłonięcia frontu 
, uze'j'li przemysłowego przez zburzenie, 

rzydła gmachu krajowej dyrekcyi skarbu, 
zem zresztą pisaliśmy wczoraj, 

dać (p  e -erent projektuje, aby Rządowi od- 
na lobT16̂ 82^ budynek szkoły przemysłowej 
buduje rt endyrek^ 7i skarbu, a za to wy- 
liona koro własnvin kosztem za pół mi-
dług ostatnich'Wą Szkoł  ̂ Prz e in y s 'łoWiL we-
gruncie g m i n L Wymagań ' szkolmctwa > na 
przestrzeni 6000 .W- Zelaznei wodzie na 
uwolnić gminę “ etrow- Przytem Rząd ma 
na te szkołę p r e s L ^  Zawsze od Płacenia
16.000 koron; % ł at? y « t r °iCZnej W SUm,ie P y skarbowe z powodu

przeniesienia własności ponieść ma Rząd i 
zabezpieczyć gminie wszelkie jej dotychcza
sowe prawa co cło szkoły, a w7 pierwszej 
linii polski język wykładowy, wreszcie za
gwarantować ma Rząd gminie term in roz
poczęcia budowy, szkole, a następnie  nowe
go gmachu dyrekcyi skarbu.

Radni Ś l i w i ń s k i .  H u  ciec i I  h n a- 
t o w i c z  pragnęli ściślejszego określenia 
czynionych przez Rząd przyrzeczeń co do 
oznaczenia terminu rozpoczęcia i planów bu
dowy.

R. dr. R u t o w s k i ,  członek deputacyi 
radnych, która jeździła w tej sprawie do 
Wiednia, broni wniosków referenta  i upe
wnia, że szkoła nowa w ten sposób zbudo
waną zostanie, że wad szkoły starej mieć 
nie bedzie i z pewnością odpowie lepiej., niż 
stara," warunkom hygieny i pedagogii. Na 
wypadek, gdyby Rada zgodzić się chciała 
na zamianę, Rząd rozpocząłby budowę szko
ły w tym roku jeszcze i zainaugurowałby 
t.em samem nową erę budowlaną w mieście, 
gdyż bezpośrednio po ukończeniu nowej 
szkoły, rozpoczęłaby się budowa gmachu dy
rekcyi skarbowej kosztem przeszło 4 milio
nów koron. Gotówka więc poszłaby w obrót, 
a robotnicy i przedsiębiorcy mieliby zaro
bek. Co "do wątpliwości w dotrzymanie 
rządowych obietnic, to gmina nie sentym en
tem, ale kontraktem zobowiąże Rząd do ich 
spełnienia.

Wiceprezydent M i c h a l s k i :  Konsta
tuję. brak kompletu pp. radnych i wobec tego 
dalszy ciąg posiedzenia odkładam do jutra.

R. H u d e c :  A to po co zaraz ju t ro ?  
Nam nie spieszy się z tą  sprawą.

Wiceprezydent M i c h a l s k i :  Jeśli n ie
ma roboty, pan radny H.udee domaga się 
jej dla robotników, teraz zaś, skoro nadarza
ją się milionowe roboty przy budowach, 
pan Hudec nie chce ich ! — Na jutrzejsze 
posiedzenie otrzymają panowie radni osobne
zaproszenia.

N a tern, tuż przed
rem, uosiedzenio zakończyło się.

10 godzina wieczo-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rozporządzenie o koncesyi na pry

watne sieci telefoniczne.

Zarówno jak we wszystkich europej
skich państwach tuk samo i w Austryi 
budowa i ni - r: ogólny telegrafów i telefo
nów są przywilejem Rządu.

Monopol ten opiera się po pierwsze, 
na tem, że wszystkie siecie telegraficzne i 
tolefoniczne. przeznaczone dla publiczności, 
są zasadniczo, wyłącznie jako państwowe bu
dowane i w ruchu utrzymywane, po drugie 
zaś na tem, ii  w miarę potrzeb, ludzie pry
watni mogą się posługiwać teini sieciami, 
lecz jedynie poddawszy się wszelkim w arun
kom i rozporządzeniom rządowym.

Jes t  to więc niezwykłem zjawiskiem, 
że właśnie, na  tem polu. legislatywa nie szła 
za postępeną czasu. Od połowy aż do końca 
prawie zeszłego stulecia musiał się zarząd 
tych środków komunikacyjnych ściśle trzy
mać przestarzałych przepisów.

Od kilku iat Rząd czyni jednak usiło
wania, by w ramach przepisów ustawowych 
i na podstawie doświadczeń praktycznych, 
unormować te stosunki.

Rozporządzenie o telefonach z 7 paź
dziernika 1887 (Dz. u. p. nr. 116) normuje 
budowę i oddanie do użytku „sieci tele
fonów przy państwowych te legrafach11, a 
rozporządzenie o telegrafach z 18 kwietnia 
J90o (Dz. u. p. ni._ ustala warunki pod 
którymi publiczność może ich używać. Mini
sterstwo handlu wydaje dziś właśnie r oz -  
p o r z ą d z e n i e  (z 28 kwietnia 1905 Dz. u. p. 
nr. 72) o k o n c e s y i  d l a  b u d o w y  p r y 
w a t n y c h  s i e c i  t e l e f o n i c z n y c h ,  ja- 
koteż dla budowy prywatnych sygnałów te
legraficznych i elektrycznych. Rozporządze
nie to wyjaśnia stosunek tych linii p ryw a
tnych do monopolu rządowego. Do tej pory 
ustalenie tego stosunku pozostawione było 
jedynie dotychczasowej praktyce, która się 
musiała posługiwać przestarzałymi rozporzą
dzeniami i przepisami. Tyczyło się to głó
wnie koncesyi dia przemysłowców i gmin. 
Obecnie, nowe rozporządzenie całą tę rzecz 
zmienia. Ministerstwo handlu jest  w dalszym 
ciągu władzą nadającą koncesyę na lat 5 i 
wydającą koncesyonaryuszowi dokument kon
cesyjny. W regule koneesyonaryusz uiszcza 
roczną opłatę — z wyjątkiem, gdy idzie o 
cele użyteczności publicznej, n. p. sygnały 
alarmowe pożarne i t. p. Godny uwagi jest 
ustęp rozporządzenia postanawiający, iż b u 
d o w a  p r y w a t n y c h  s i e c i  t e l e f o n i c z 
n y c h ,  t e l e g r a f i c z n y c h  i s y g n a ł o 
w y c h .  w obrębie budynków lub na prze
strzeni oparkanionych gruntów, m o ż e  b y ć  
b e z  ż a d n e j  k o n c e s y i  przez właścicieli 
przedsięwzięta. Linie te jednak nie mogą 
być połączone z innemi liniami elektrycz
nemu

W ten sposób nowe to rozporządzenie 
odpowiada potrzebom praktycznego życia, 

'zwłaszcza kół przemysłowych. Nie narusza
jąc oczywiście w7cale dotychczas nadanych 
koneesyj, rozporządzenie to wchodzi w ży
cie z dniem 1 czerwca 1905.

0STATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął dnia 8 b. m. o 
godz. 11 przed południem szefa sztabu ge
neralnego, generała broni br. Becka na j e 
dnogodzinnej audyenoyi w Burgu wiedeń
skim.

W Izbie posłów przemawiali wczoraj 
po P. Ministrze br. Callu pp. H e i m r i c h ,  
S c h ó p f e r i G r a f i n g e r, który oświad
czył, iż ze względu na sytuacyę handlowo- 
polityezną, będzie głosował za taryfą, chociaż 
liczne jej pozycye nie odpowiadają wymaga
niom interesów przemysłowych. Na wypa
dek rozdziału celnego z Węgrami, należałoby 
powziąć postanowienie, iż taryfa ta, w razie 
rozdziału, wchodzi w życie jako samoistna 
autonomiczna taryfa celna austryacka. W tym 
duchu też stawia rezolucyę. Na tem obrady 
p r z e r w a n o . __________

W biurze Prezydenta Izby posłów 
odbyła się wczoraj konferencja  przywód
ców klubów. W zastępstwie barona G a u- 
t s c h a  obecnym był br. B y l a n d t - R h e i d t .  
Omawiano modus proccdendi podczas szcze
gółowej dyskusji nad taryfą cł'ową. Na wnio- 
sek p. K a t h r e i n a  uchwalono, aby p lenar
ne posiedzenia Izby odbywały się zawsze ou 
godz. 10 rano do 3 po południu, a posie
dzenia komisyi budżetowej od godz. 6 do 9 
wieczorem. W przyszły wtorek nie będzie 
posiedzenia Izby z powodu rocznicy zgonu 
Schillera. W ostatnią sobotę b. m. odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie wieczorne w 
sprawie przedłożenia o włoskim wydziale 
prawniczym w Roveredo.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Ł o 
d z i :

Dnia 3 b. m. podczas nabożeństwa ma
jowego w kościele św. Krzyża, które trwało 
do godziny 9 wieczorem, gdy liczny tłum 
ludzi śpiewał i modlił się przed kościołem, 
niespodzianie napadli kozacy i zaczęli zgro
madzone i rozmodlone tłumy rozpraszać. ~- 
Wtedy — jak twierdzi polic ja  — ktoś z 
tłumu miał strzelić, na co kozacy odpowie
dzieli salwą. Rannych śmiertelnie 7 osób 
Strzały padły także do kościoła, dosięgły aż 
do ołtarza i trafiły kilku pobożnych. W  ko
ściele nastąpiła straszna panika i rozgrywać 
sife zaczęły niesłychane sceny. Wieczorem 
w ulicy nieznany sprawca zabił agenta po
licyjnego.

Wedle depesz berlińskich z osób ra 
nionych w kościele św. Krzyża w szpitalach 
zmarły dotąd trzy osoby.

Policyańt Dmitryjew, który brutalnie 
przeciwko tłumowi występował, został przez 
robotników znieważony, poczem demonstranci 
rzucili go na ziemię i deptali nogami. Nad
jeżdżający patrol zabrał go do szpitala w 
stanie bezprzytomnym.

P a r t y a s o c y a 1 i s t y c z n a w P  e- 
t e r s b u r g u ogłosiła odezwę do robotników, 
wzywającą do uroczystego święcenia dnia 1 
maja st. st. , do urządzenia pochodów i s ta
wienia zbrojnego oporu, gdyby wkroczyła 
polieya. Odezwa zwraca się także do inteli
gencji ,  aby czynnie poparła robotników.

C e s a r z  W i l h e l m  z małżonką od
jechał wczoraj wieczorem z Wenecyi.

Król Edward odjechał z Paryża osob
nym pociągiem wczoraj o godz. 11 przed 
południem.

Prezydent ministrów B a l f o u r  wyje
chał na spotkanie króla do stacyi Wiktorya, 
gdyż król chciał jak  najprędzej z nim kon
ferować. Konferencya ta, w której uczestni
czyli także Landsdowne i minister spraw 
wewnętrznych, trwała krótko, poczem król 
odjechał do pałacu Buckingham. Niezwykły 
ten fakt zwrócił powszechną uwagę.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Bada państwa.

Wiedeń, 5 maja. Posiedzenie Izby 
posłów zaczęło się dziś po godz. 10 przed 
poł. Po odczytaniu interpelacyi i wniosków,

Izba przystępuje do dalszego ciągu dyskusyi 
nad taryfą cłową. P. S e i t z (socjalista) 
zwraca się przedewszystkiein przeciw wy
wodom referenta i między innemi odmawia 
racy i argumentowi, że przez obrady nad t a 
ryfą Węgry będą przynaglone do stanowcze
go, oświadczenia. W  ogóle jes t  rzeczą nie 
na czasie obradować nad autonomiczną ta
ryfą cłową austryacko-węgierską w chwili, gdy 
nie rozstrzygniętą jest jeszcze kwestya, czy 
istnieć będzie rozdział cłowy czy wspólność. 
W imieniu robotników mówca musi w stanow
czy sposób oświadczyć się przeciw podwyższe
niu przedewszystkiein ceł zbożowych oraz prze
ciw zamknięciu naszej granicy dla importu 
bydła, a to tem bardziej, że niema nadziei, 
ażeby przemysłowcy przeprowadzili wszelkie 
socyalno-polityczne zarządzenia odnośnie do 
robotników, celem powetowania im zwiększo
nych ciężarów zapomocą podwyższenia płac, 
zniesienia roboty dzieci i t. d. Mówca ape
luje do robotników, aby się organizowali, 
celem wywalczenia swych postulatów i koń
czy oświadczeniem, że socyalni demokraci 
zwartym szeregiem głosować będą przeciw no
wej taryfie c-łowej. która jest jedynie nowym 
środkiem do wyzyskiwania robotników ze 
strony wielkich właścicieli ziemskich i agra- 
ryuszy obu połów Monarchii.

Wiedeń, 5 maj a. K o m i s y a  b u d ż e 
t o w a  obradowała wczoraj wieczorem nad 
budżetem Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mianowicie nad tytułami: Centralne kiero
wnictwo, polityczna administracya poszcze
gólnych krajów, publiczne bezpieczeństwo, 
państwowa służba budowlana, nowe budowle.

Poseł H o f f m a n n  uskarżał się na je 
dnostronne uwzględnianie szlachty w służbie 
politycznej.

P, S y l v e s t e r  zapytuje P. Ministra 
spraw wewnętrznych, czy solidaryzuje się 
z przedłożonem przez poprzedniego Szefa Ga
binetu studyum o reformie administracyi, 
które stanowi ujemną krytykę obecnej adrni- 
stracyi, oraz czy studyum to było przedło
żone P. Ministrowi skarbu do zaopiniowania 
co do kosztów.

Poseł G r e k  żalił się, że przy powo
ływaniu urzędników do Ministerstwa, pomija 
się Polaków. Niektórzy urzędnicy całą swą 
karyerę odbywają w M inisterstwie, a nie 
znają służby administracyjnej. Rządy na mocy 
§ 14 napełniły binrokracyę taką dumą, że 
pewien szef sekcyi w Ministerstwie kolei 
doprowadził do niebywałego w państwie kon- 
stytucyjnem przesilenia. Nawet przy powo
ływaniu i tej niewielkiej liczby Polaków, 
bierze się ludzi młodych i niedoświadczo
nych, podczas gdy powinno się do Wiednia 
powoływać z Galicyi ludzi dojrzałych i w 
służbie administracyjnej doświadczonych.

Wiedeń, 5 maja. Na cześć króla sas
kiego odbył się wczoraj wieczorem na zam
ku koncert, w obecności obu monarchów, 
arcyksiążąt, wielu dygnitarzy, posłów i in
nych. Po koncercie odbył się cercie.

Wiedeń, 5 maja. W iener Ztg. ogła
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości przeniósł sędziego powiatowego w Ho- 
rodence, Kazimierza R o d a k o w s k i e g o ,  do 
Kulikowa, a sekretarza sądowego, Feliksa 
O r z e l s k i e g o  w Rohatynie, mianował rad 
cą sądu krajowego i naczelnikiem sądu po
wiatowego w Bołszowcach.

Rzym, 5 maja. (Tel. p r y  w.). Jutro od
będzie się uroczyste odsłonięcie w Willa 
Borghese pomnika Wiktora Hugo, dłuta rzeź
biarza Pallez.

Petersburg, 5 maja. (Pet. Agen.). Z 
Teheranu donoszą : Kupcy tutejsi, którzy w 
czasie nieobecności szacha obawiali się wy
muszania podatków, schronili się do świę
tego miejsca Abdul-Asin, o 11 kilometrów 
od Teheranu, aby przez to zaprotestować 
przeciw podróży szacha. Regentowi udało 
się nakłonić ich do powrotu i rozpoczęcia 
na nowo ruchu handlowego. Bazary były 
przez 5 dni zamknięte.

Wojna
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Tokio, 5 maja. (B iuro  R eutera). P ra 
sa japońska w dalszym ciągu uderza na spo
sób, w jaki F rancya  interpretuje obowiązek 
neutralności swej w Indochinach. Jeden z 
dzienników wzywa, aby rząd stanowczo po
czynił kroki, celem ochrony interesów ja 
pońskich. Dziennik ten pisze, że na F ran- 
cyę spadnie odpowiedzialność za dalsze roz
szerzenie się wojny.

Singopore, 5 maja. (B iu ro  Reutera). 
Trzecia eskadra rossyjska w sile 6 okrętów 
wojennych i 4 transportowych dziś o 5'30 
rano przepłynęła koło Singapore.

Odpowiedzialay redaktor:

A d a m  Krechowiecki.
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NADESŁANE.
Specyalista chorób nerwowych

Dr. H. Ś w ifa lsk i
p o w r ó c i ł .

AJENOYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez

płatnie.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

C. Ł  Notarynsz w Delatynie
poszukuje natychmiast kandydata nota- 
ryalnego z kwalifikacyą do substytucyi.

Fizykalni)-" '" lecznica 
Dra Tarnawskiego

w Kossowie. za Kołomyją
(st. kol. Zabłotów)

otwarta od 1. maja do końca paździer
nika.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

S A M  W O J T ¥ € H
L w ó w ,  A k a d e m ic k a i €5.

mmmm,
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:

FIGARO
JOURNAL.
GAT.JLOIS

ang ielsk ie :
DAILY OHRONIOLE

rosy jsk ie:

NOWOJE YJREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

Btur® dzSePiiłkśw, Pasaż Haustsasa 9.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 29 koron; bra
kuje jeszcze 11 koron ; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini

stracja „Gazety Lwowskiej“ .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 maja 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, P. hr. 
Czosnowski z Podola ros , D. Pogłodowski z Sutko- 
wic, A. Tueli z Krakowa.

HOTEL IM PERIAL
PP. K hr. Dzieduszycki z Martynowa, S. hr. 

Konarski z Dubiecka, J. hr. Potocki z Romanowa, 
H. Apoznański z Urycza.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. August hr. Łoś z Krosna, K. Postempski 

z Bozen-Gries.

C  E  J f  5T I  K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 5. maja 1905.

I .  Akcye za sz tukę .
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) .  ..........................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Eabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gał. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10%

„ >, >. ios w 50 h
„ „ 4l'/0 „601. po 200 k.

kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 %  (pierw
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/, lat . . , . . . 
4 %  los. w 50 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2 em.)

, ,4 V M 3 e m .)  
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 %  po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893  

Pożyczkam. Lwowa 4% po 200 kor.
n n r  « ^ 0  „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

Y . M onety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 frankówka . _ ..........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

p łacą | żądają
w alutą koron
K h K h

545 - 555 -

— — 260 -

584 — 594 —

320 -
e

400 - 410 -
«
0
Cg* 111 25 —. —
-N 101 50 —  —

© 98 80 99 50
101 70 102 40

.O 99 80 100 50
E= 99 80
a
e 99 80 ___  _ _

a. 99 80 100 50
a
M

99 80 100 50
N 102 80 ___  ,___

« 101 50 —  ___

101 50 102 20
99 30 100 -
99 30 100 -

99 90 100 60
97 50 —  .___

101 10 101 80

86 - 94 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 — 254 —
117 - 117 50

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. maja 1905.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
.Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-50 100-70
styczeń lip iec ......................................... 100'25 10045

Koronowa waluta. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...........................  100-90 101-10
kw ieeień -październ ik ...........  100 85 101-05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —•— —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159-50 161-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 193-7-5 195-75
„ 1864 po 100 zł. . . . 289-25 293-25
„ 1864 po 50 zł..........  289-25 293 25

L istyzast.dom enpańst.po  120zł 5p r. 29425 296-25
IŁ D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................... 119-40 119 60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za. 200 kor. 4 pr. . . . 100 45 100 65
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-20 101-20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 50 120'50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57.4

pr. (ostemp. akcye)..........................  503-— 507-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/4 p r............................................. 128-60 129 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcve) 5 p r........................  10020 101 20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 20 101-20
Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. , . . —■— —■—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  100-35 101-35

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 100-60 10D60

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r................................................. 100-— —■—

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ................................ 100-20 101-20

Kol. lwowsko-ezorn-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r......................... 100-10 1 0 r l0

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119-— —1—
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.....................................................97-95 9815

Weg. ohł. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 170— 172 —
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227—  229—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 224-50 226 50

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................  98-15 99-15
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...............  97-75 98-75

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................... 278-— 282-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .................................99-55 iqo-55

Koronowa waluta. płaeą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ......................................... 102-70 103-70
Gal. poż. kr. z r . 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— —■—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 50 100-50
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 p r. 99'60 100-60

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................  98-10 99-10

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 109'— 114-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 144-25 145-25

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/a pr. —•— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 50 100-70 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 309-— 316 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 308—  317-—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-80 103-80 
„ los 4 pr. 99-— 100—

Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los 5 pr. 111-15 112-15
„ „ „ „ los 50 1. 4V2 pr. . . 101-30 102 10
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................  99-— 100—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-55 100-50
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 100’— —■—
„ „ „ „ 4 pr. stare . 99-75 100-50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — ——

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Va pr. 51‘/a lat zwrotne . . . 101-75 102'75

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr. . .  .......................... 102 50 103-50

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. . 101-75 102-75 

Banku kr. losy 57x/a L 200 k. 4 pr. 99 30 100-30 
Austro-węg. banku ilP/a lat los 4 pr. —■— —■—

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 10110 102-—
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za lp 0 1

200 zł. 4 p r ....................................116-75 — —
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 116-50 —
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101-50 102-50
„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-50 102-50
„ „ „ „ » 1888 4 pr. 101-50 —
„ ,, „ „ „ „ 18914 pr. 101-65 102-65

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r...........................  93-95 94-95

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r............................................ 100-10 101-10
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112-— 113"—

„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 1 2 --  113 —
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-85 100-85

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 27 45 29 45
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 48-5-— 495"—
Clary 40 zł. m. k.....................  158-— 167 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78-— 82-50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 89-— 95-—

6 6 - -  7 2 - -
175-— 185-—

Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Paify 40 zł. m. k .............................

Koronowa waluta. płaeą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-50 59 50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 37-50 39 80
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69-—
Salina 40 zł. mk....................................  218-—- 226'___
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 75-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk................... —•— —• _
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestulOO zł. m k A ^ p r . —•— —-—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304 50 304-90 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2850-— 2860'—• 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 664’75 665'75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 775-50 776 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 541’— 543-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  548'50 549-50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456'75 457-75

„ Austro-węg. 1400 k..................  1646-— 1656-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 544-— 545-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-— 247-50

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-— 452-50 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-— —■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5730-— 5770-—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— —•__
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420’— —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 587-75 589 75 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . -392-— 400-—
„ państwowych 200 z ł..................... ................—•—
„ południowej 200 zł........................—•—
„ węg. galic. I. 200 zł..................... 404-— 404 25

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 952-— 958-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 646-— 654-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1004-— 1014'— 
Austr. tow. górnicze Alpine luO zł. 536 75 537 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2680"— 2685 —
Schodnicy oOO kor................................  616-— 626 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — •— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 263 — 269"—

N . W  e k  3 1 e.
117-171/, 
240 021/, 

95-42V,

117-20
95-40

Berlin za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 57a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ............................95-20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-28
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— 
2 0-franków ka ...................................... 19-07
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23-44
Rosyjski półimperyał . . . .  —•—
Niemieckie banknoty zalOO marek 117-221/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40
Ruble . . . . ' ...............................  2-527.,

117-371/. 
240 22l/a 
95-55

11765
9555

95-35

11-32

19-09
23-52

117-42 V, 
95-60 

2-53P,

m »  rM i w  iw  f i ®  m  m s L J i t i W

l.icytacye
L. cz. E. 1350 4 (4) [3473 3 - 3 ]

Dnia 28. czerwca 1905 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytaeya 1/3 części rea ln o 
ści wkl. 41 i 1/3 części realności whl. (58 
ks. gr. gm. kat. Sokołowa wola objętych.

Części nieruchomości na licytacyę, wy
stawione są ocenione na 502 kor. 38 bal.

Najniższa oferta wynosi 334 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Ustrzyki, dnia 8. kwietnia 1905.

L cz. E. XX. 269/5 (4) [3421 3 - 3 ]
Dnia 27. czerwca 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie s-ę w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytaeya realności pod Ik. 50 24 
we Lwowie whl. 1261 dzielnica II. ks. grt. 
gminy miasta Lwowa objętej z przynależy- 
tościami.

Dom z przynsleżytościami oceniono na 
31.085 kor. 21 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.312 kor. 61 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec k tórych niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. E. XX. 20,5 (9) [3423 3 - 3 ]
Dnia 20. czerwca 1905 o godż. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 Sądu 
tutejszego licytaeya realności pod 1. kons. 
z 33/4 wm Lwowie ’wb. 21 dzielnica IV. ks, 
gruntowęj gminy p ia s ta  Lwowa objętej z 
przynab-Fytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
17.354 kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 10.069 kor. 04 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w Sądzie tu
tejszym w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

I tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 11. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1283/4 (5) [3471 3 - 3 ]
Dnia 28. czerwca. 1905 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sa d z e  tu 
tejszym, w biurze Nr. 4, licytaeya realności 
whl. 44 ks. gr. grn, kat. Jasień objętej wraz 
z przynależaośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, je s t  oee-ńoną na 9765 kor. 60 hal.

Najniższa oferta wynosi 7027 kor. 
72 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 30. marca 1995.

L cz. E. 294/5 (10) [3573]
Na żądinie Towarzystwa „U n ion14 w 

Kutach odbędzie się. dnia 2. czerwca 1905 o

godz, 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya 1. 
realności whl, 682 gm. Stare Kuty, 2. po
łowy realności whl. 1964 gra. Stare Kuty.

Nieruchomości, wystawione na  licyta
cyę, są ocenione ad 1. na  5712 kor. 87 h., 
ad 2. na  760 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3808 kor., 
sd  2. 507 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26. kwietnia 1905.

11782819



1

[3-568 2 - 8 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.

L i e y t a e y e :
Poniedziałek 8. maja 1905 od 10 do 12 godz. 

jedwabie czarne, obrazki, karty  z wi
dokami, fajki i kule bilardowe.

Wtorek 9. maja 1905 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i bilard.

Środa 10. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 11. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
meble, sprzęty domowe, i fortepian. 

Piątek 12. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian.

Sobota 13. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1. maja  1905.

L- cz. E. 566/5 (3) [3571 1 - 3 ]
Zobowiązani Herseh Rosenmąnn i Beri 

Thalenfeld w Kałuszu.
N a żądanie Banku dla handlu  i prze

mysłu w Kałuszu, zastąpionego przez dr. 
W ittlina odbędzie się dnia '15. maja  1905 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu 
licytaeya I. 5/10 części obj. lwh. 1372 gm. 
Kałusz, II. 3/10 części obj. lwh. 1372 gm.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad I. na  700 kor., ad II. 
na 420 kor.

Najniższa cena całych 8/10 części tej
że realności wynosi 746 kor. 66 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sldzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16. marca 1905.

L. 39.879. [3586 i _  g]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na  drogach s tra te
gicznych w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906, 1907 odbędzie się 26. 
maja 1905 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytaeya oferto wa.§

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
g a jący ch  w roku 1905 wynoszą: 12.376 kor. 
89 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają  oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na  1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5^/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z een jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę een jed n o 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
Podać w niej należy opust łub nadwyżkę 
®en  fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
sta u albo™ m  zatwierdzenie ofert na- 
seK l-  ZWarunkowo według poszczególnych

Ofrogowyeh. 
u r z ę d o w i  .^ s p o rz ą d z o n e  na blankietach 
dopiski ^ ’ abbo zawierające jakiekolwiek 
m is ję  prL°Sta^  oferentowi zaraz przez ko- 
zaś po t e r S ^ ^ W  lieytacyę zwrócone, 
przyjmowane. W t& e y i  nie będą oferty 

Z
Lwów 27 k". Namiestnictwa.

’ *• kwietnia 1905.

»GrJUet*

L. 36.991. [3587 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na  gościńcu p ań 
stwowym w Jarosławiu okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906, 1907 odbędzie się 23. 
maja 1905 w e. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 17.221 kor. 
15 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 J/o kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z een jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na  wła- 
śeiwem miejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno
stkowych bez żadnych  ̂dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
een fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert n a 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekeyi drogowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. kwietnia 1905.

L. 48.031. . [3588 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 30. maja 
19 '5 w e. k, Starostwie w Tarnowie .licyta
eya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: 22.418 kor. 
50 hal. za 4770 m 2.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na  blankietach urzędo
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej
należy ceny jednostkowe dla każdego k a 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun
kowo według poszczególnych kamieniołomów
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. kwietnia 1905.

Lwowska* Nr. 103

L. ez. E. i 122,5 [3572 1— 3]
Zobowiązani Pańko Koean W asyla  H nat 

Łytw yn w Siwce.
Na żądanie Chaima Winklera, odbędzie 

się dnia 29. maja 1905 o godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. HI. w Kałuszu, licytaeya I.) połowy 
whl. 269 ks. gr. g m , Siwka, II.) połowy 
whl. 253 ks. gr. g m . Siwka, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z domu mie
szkalnego.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione ad I.) na  1410 kor., 
ad II.) na  3410 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 940 kor., 
ad II.) 2273 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej-

z dnia 6. maja 1905.

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-1 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ] 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Katusz, dnia 6. kwietnia 1905.

L. ez. E. 703/4 (29), E . 147/5 (3) [8577]
Dnia 8. czerwca 1905 o godz. 10 rano 

w sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
licy taeya : a) realności lwh. 122 gm. N ie
połomice objętej, ocenionej na 1733 kor. 
25 hal., b) realności lwh. 166 gm. Wola 
botorska objętej, ocenionej na  2930 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1115 
kor. 50 hal., ad b) 1953 kor., poniżej tyeh 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, 29. kwietnia 1905.

L. ez. E. 85/5 (2) _ [8575]
Na żądanie Dawida Marina w Kolbu

szowej, odbędzie się dnia 23. maja 1905 
r. o godz. 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya 
połowy realności whl, 235 i 14/48 części 
realności whl. 642 ks. gr. gm. kat. Kolbu
szowa, Herscha Kleina własnych, wraz z 
przynależnościarei.

Nieruchomości, wystawione na  licyta
c ję , są ocenione: a) połowa realności whl. 
235 na 2085 kor., b) 14/48 części realności 
whl. 642 na 8 kor. 70 hal.

Nsjniższa cena wynosi a) połowy re 
alności whl. 235 kwotę 1109 kor. 16 hal.,
b) 14/48 części realności whl. 642 kwotę 4 
kor. 35 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w mu
rze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 4. marca 1905.

L. cz. E. 189,5 (3) [3574]
Na żądanie Józefa Miazgi z Porąb ku- 

pieńskich odbędzie się dnia 23. maja 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya re
alności whl. 215 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa 
górna zobowiązanego Jana  Świątka własnej 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jes t  oceniona wraz z przynależnośeiami 
na  2280 kor.

Najniższa cena wynosi 1486 kor. 67 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 27. marea 1905.

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnia 16. kwietnia 1905.

L. ez. E. 63:5 (5) _ [3579]
Dnia 17. maja 1905 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego licy tac ja  całej realności lwh. 
197 gminy Podhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę jes t  oceniona na 2284 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1142 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 18. kwietma 1905.

L. cz. E. 1054/4 (12) [35-4]
Dnia 2 \  maja 1905 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, odbędzie się licytaeya 4 1 6  
części z połowy realności objętej whl. 671 ks 
gr. gm. kat. Trembowla.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
je s t  oceniona na 954 kor. 81 h.

Najniższa eena wynosi 476 kor. 91 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

L. cz. S. 1/5 (1) [3479 3— 3]
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze
zwolił na otwarcie konkursu do majątku F ra -  
dli Eisnerowej w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. redeę sądu krajowego Lwa Szeeho- 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Salomona Ehrlicha, adw. w Prze
myślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. maja 1905,
0 godz. 9 przed połud. w tym sądzie w 
biurze Nr. 14, przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
w k  rzyczeli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do końca czerwca 
1905 a n a  auayencyi likwidacyjnej na dzień 
17. lipca 1905 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządSk.

Wierzyciele, którzy zaniedbają te rm i iu  
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uresłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na ańdyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwovrskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Pizemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
wtemże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1. maja 1905.

L. ez. Prez. 228 (6/5) [3514 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie 

przyjmie zaraz pomocniczego pisarza za 
dziennem wynagrodzeniem 2 kor. 20 hal. 

Świadectwa wymagane.
Radłów, dnia 29. kwietnia 1905.

L. 5227/pr. [3493 2— 3
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia jednej posady kan 
celisty policyjnego z systemizowanymi pc
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borami XI. klasy rangi w c. k. Dyrekcyi 
Policyi we Lwowie rozpisuje się konkurs z 
term inem  do BI. maja 1905.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi
k ac j i  i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy
rekcyi Policyi we Lwowie.

Posada ta  nadaną będzie w myśl usta
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
6Ó przed innymi ukwalifikowanymi wysłu
żonym podoficerom zaopatrzonym w certy
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompeteaci z kategoryi urzędników państwo
wych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia BO. kwietnia U 0 5 .

Do LWKr. 39974 05 [B589]
O g ł o s z e n i e .

W  krajowych wyższych szkołach rol
niczych w Bereźnicy p. Stryj, w Horodence, 
w Jagielnicy, w Kobiernicach p. Kęty, w 
Suchodole p. Krosno zaczyna się rok szkol
ny  1905 6 z dniem 1. lipca 1905 r.

Krajowe niższe szkoły rolnicze mają 
na  celu kształcenie przedewszystliiem synów 
włościan na uzdolnionych praktycznych go
spodarzy.

Oały kurs nauki trwa trzy lata.
"Wszyscy uczniowie mieszkają w za

kładzie. Opłata za utrzymanie w zakładzie 
wynosi 150 kor. półrocznie. Uczniowie n ie 
zamożni mogą być przyjęci na koszt fundu
szu krajowego, tz. dostają bezpłatnie pomie
szkanie wikt i odzież.

Podania o przyjęcie do którejkolwiek 
z wymienionych powyżej szkół rolniczych 
wnosić należy najpóźniej do 15. czerwca br. 
do Dyrekcyi jednej z wymienionych powy
żej szkół rolniczych.

Do podania, które je s t  wolne od stem
pla, należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat skończył 15 lat,

2. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza,

3. świadectwo szkolne z ukończenia 
szkoły ludowej i świadectwo moralności,

4. świadectwo ubóstwa, jeżeli kandy
dat ubiega się o przyjęcie na koszt fundu
szu krajowego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 

wskiem.
Lwów, dnia 28. kwietnia 1905.

Piotrowski.

Wyroki prasowa
L. cz. P r .  6 5  (2) [S527]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie j a 

ko prasowy na wniosek c. k. P rokuratora  
Państw a z 10. kwietnia 1905 Ss. 6 3 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj- 
skiem czasopiśmie peryodycznem „Rewolu
cyjna Rosya" Nr. 13 z listopada 1902 wy 
chodzącem w niewiadornem miejscu pod 
napisami „Nowe polityczne procesy", „Z po
wodu jednej proklamacyi", P rok lam acja  
charkowskiego komitetu do studentów11 w 
ustępach zakreślonych i do wniosku Ss. 1/5 
w oryginale i w tłumaczeniu załączonem, 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia spoko
ju  publicznego z § 66 uk. i występku z § 
305 uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione a zakaz ten ogłoszony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 7/5 (2) [3528]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 7/3 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem  
czasopiśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya" Nr. 16 z 15. stycznia I9u3 w ustę
pach zakreślonych, a wychodzącem w miej
scu niewiadornem, a mianowicie w artykule 
wstępnym „Socyaldemokraty i socyalisty 
Rewolucyonerzy11, „Sebestopol“ , „Pismo do 
Petersburskich  robotników11 i do wniosku 
SS. 1/5 w oryginale i w tłumaczeniu załą
czonem, zawiera znamiona zbrodni zakłóce
nia  spokoju publicznego z § 66 uk. i w y 
stępku z § 305 uk., że zatem dalsze rozpo
wszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło
szony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 8/5 (2) [3529]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora Pań
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 8 5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
czasopiśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
R osya11 Nr. 18 z 15. lutego 1903 wycho
dzącem w miejscu niewiadornem pod nap i
sem „Głosy ze wsi“, a mianowicie w ustę
pie zakreślonym i do wniosku Ss. 1/5 w

oryginale i w tłumaczeniu załączonem, za
wiera znamiona zbrodni obrazy Majestatu z 
§ 63 uk. i zakłócenia spokoju puolicznego 
z § 66 uk., że zatem dalsze rozpowszech
nianie wzbronione a zakaz L n  ogłoszony 
być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905,

L. cz. 20/5 (2) [3541]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na  wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 20,5 orzekł, 
że treść artykułu umieszczonego w rosyj
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya11 15. października 1903 Nr. 34 w ycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod nap i
sami „Sorok l i t “ w ustępach zakreślonych 
przy wniosku Ss. 14,5 w oryginale i w tłu 
maczeniu załączonem, zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia publicznego spokoju z § 66 
uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie za
bronione a zakaz ten ogłoszony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 21/5 (2) [3542]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora  P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 2 i /5  orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosy j
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya11 z 1. listopada 1903 Nr. 35 wycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod nap i
sem: Nacyonalnyj wopres i rewolucya11, „Iz 
ynostrannej żyzny peczały“, „Iz partyjnej 
dijatelnosty“ w ustępach zakreślonych a przy 
wniosku Ss. 14/5 i w  tłumaczeniu załączo
nem, zawiera znamiona zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego z § 66 uk.. że zatem 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione a zakaz 
ten ogłoszony być ma.

Złoczów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 1 5 (2) [3522]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 1/5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
piśmie peryodycznem „Rewolucyjna Rosya" 
Nr. 7 z czerwca 1902 wychodzącem w nie- 
wiadomem miejscu pod nap isam i: „Hirsz 
Lekert", „Terrorystyczny element w naszym 
program ie14, „Z partyjnej działalności11, a 
mianowicie w ustępach zakreślonych zawie
ra zńamiona zbrodni zakłócenia spokoju pu 
blięznego z §§ 66 u. k. i występku z § 305
u. k., że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione, a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 2/5 (2) [3523]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na  wniosek c. k. P rokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 2/5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
czasopiśmie peryodycznem „Rewolucyjna Ro
sya11 Nr. 8 z 25. czerwca 1902 wychodzą
cem w niewiadornem miejscu pod napisami: 
„chrześciański ru c h 11, „z chrześciańskiego 
Stowarzyszenia11, „partyjnej działalności11, a 
mianowicie w ustępach zakreślonych i do 
SS. 1,5 w oryginale i w tłumaczeniu załą- 
czoaam, zawiera znamiona zbrodni obrazy 
Majestatu z § 63 i zbrodni zakłócenia spo
koju publicznego z § 66 u. k., że zatem 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione, a za
kaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 3/5 (2) [3524]
O b w i e s z c z e n i e ,

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na  wniosek c. k. Prokuratora P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 3 5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
czasopiśmie peryodycznem „Rewolucyjna Ro
sya11 Nr. 9 z lipca 1902 pod napisami: 
„z życia społecznego11 i „Głosy ze wsi", a 
mianowicie w ustępach zakreślonych i do 
wniosku Ss. 1 5 w oryginale i w tłumacze
niu załączonem, zawiera znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z § 66 u. k. 
i występku z § 300 u. k., że zatem dalsze 
rozpowszechnianie wzbronione, a zakaz ten 
ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 4 5 (2) [3525]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. P rokuratora  P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 4/5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
czasopiśmie peryodycznem „Rewolucyjna Ro
sya14 Nr. 10 ze sierpnia 1902 wychodzącem 
w niewiadornem miejscu pod napisami „dwie 
odezwy robotnika rewolucjonisty", „ruch • 
roboczy" i „nasze taktyczne zadanie41, „Co

się dzieje w Ohrześciaństwie" i do wniosku 
SS. 1/5 w oryginale i w tłumaczeniu załą
czonem, zawiera w ustępach zakreślonych 
znamiona zakłócenia spokoju publicznego z 
§ 66 u, k. i występku z § 305 u. k,, że z a 
tem dalsze rozpowszechnianie wzbronione, 
a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 22 5 (2) [3543]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 22 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosy j
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya" z 1. grudnia 1903 Nr. 37 wycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod napi
sami : „Ktowaryszam raboczym", „Objedyny- 
telnaja popytka", „Na tekuszczija temy" w 
w ustępach zakreślonych przy wniosku Ss. 
14/5 w oryginale i w tłumaczeniu załączonem, 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia publi
cznego spokoju z § 66 u. k., że zatem dal
sze rozpowszechnianie wzbronione, a zakaz 
ten ogłoszonem być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 23/5 (2) [3544]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 23 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem „Rewol 'ty jua  
Rosya" z 15. stycznia 1904 Nr. 40 wycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod nap i
sami: „Zadaezy hriaduszczaho", Iz partyjnoj 
dijatelnosty" „woj a objawłena" w ustępach 
zakreślonych, a przy wniosku Ss. 14 5 i w 
tłumaczeniu załączonem, zawiera znamiona 
zbrodni zakłócenia spokoju publicznego z § 
66 u. k. i występku z § 302 u. k. i z §. 
305 u.' k,, że zatem dalsze rozpowszechnia
nie wzbronione, a zakaz ten ogłoszonym 
być rca

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 24 5 (1) [9545]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na  wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 24 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya" z 15. lutego 1904 Nr. 41 wycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod nap i
sami: „Oteezestwo w spasnosty", „Z partyj- 
noj dijatelnosty" w ustępach zakreślonych 
i do wniosku Ss. 14 5 i w tłumaczeniu za- 
łączonern, zawiera znamiona zbrodni zakłó
cenia spokoju publicznego z § 66 u. k., że 
zatem dalsze rozpwszeehnianie wzbronione, 
a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 12 -5 (2) [3533]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. P r  kuratora  P a ń 
stwa z 10. kwieinia 1905 Ss. 12 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem czasopiśmie peryodyczwem „Rewolu
cyjna Rosya" N r 22 z 15. kwietnia 1903 
wychodzącem w miejscu niewiadornem pod 
napisami „w rocznicę 2. kwietnia" „Z par
tyjnej czynności" „Proklamacya do robotni
ków w odeskich piekarniach" a. mianowicie 
w ustępach zakreślonych i do ws iosku Ss. 
1/5 w oryginale i w tłumaczeniu załączonem 
zawiera znamiona występku z § 305 uk. i 
zbrodni z § 66 uk. że zatem dalsze rozpo
wszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło
szonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 13/5 (2) [3554]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora  P a ń 
stwa z iO. kwietnia 1905 Ss. 13 5 orzekł 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem czasopiśmie peryodycznem „Rewolu
cyjna Rosya" Nr. 23 z 1. maja 1903 wy
chodzącem w miejscu niewiadornem pod n a 
pisem „Kiszeniewskie spustoszenia", „Pro- 
klamaeya do towarzyszy na wolności z Ki
jowskiego więzienia" „Proklamacya Ural- 
skiego komitetu" w ustępach zakreślonych 
i do wniosku Ss. 1,5 w oryginale i w tłu
maczeniu załączonem zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66 
uk- i występku z § 300 uk. że zatem dal 
sze rozpowszechnianie wzbronione a zakaz 
ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 14 5 (2) [3535]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. P rokuratora  P a ń 

stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 14/5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya" z 1. czerwca 190-4 Nr. 25 wycho
dzącem w niewiadornem miejscu pod nap i
sami „Prawytelstwo prowokateriw i jeho 
oślipleoyje sojusznyki11 „Iz partyjnoj dija
telnosty 6 maja 1903", a mianowicie w ustę
pach zakreślonych i w tłumaczeniu do wnio
sku załączonem zawiera znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z § 66 uk. 
i § 305 uk. że zatem dalsze rozpowszech
nianie wzbronione a zakaz ten ogłoszonym 
być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Prez. 18/5 (2) [3539]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 18 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodyczuem „Rewolucyjna 
Rosya11 z 1. września 1903 Nr. 31 wycho
dzącem w niswiadomem miejscu, pod n ap i
sami: „Robota socjalistów  rewolucyoserów 
sredy hrestyan i wopresy wremeny" „Iz 
partyjnoj oijatelnosty" a mianowicie w ustę
pach zakreślonych i do wniosku Ss. 14/5 
w oryginale i w tłumaczeniu załączonym 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego z § 66 uk. że zatem dalsze roz
powszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło
szonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 19/5 (2) [3540]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. P rokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 19 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem „Rewolucyjna 
Rosya" z J. października 1«03 Nr. 33 wy
chodzącem w niewiadornem miejscu pod n a 
p is a m i : „Osnowayje wopresy rusko., rewo
lucyjnej prohram y" „Krestyjańskij Sojuz11 
„Tambowskij komitet" w ustępach zakreślo
nych przy wniosku Ss. 14 5 w oryginale i 
w tłumaczeniu załączonem, zawiera znamio
na zbrodni zakłócenia publicznego spokoju 
z § 06 uk. i występku z § 302 uk. że za
tem dalsze rozpowszechnianie wzbronione a 
zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 5/5 (2) [3&-26J
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia | 1905 Ss. 5/5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem czasopiśmie peryodycznem „ko woju- 
cyjna Rosya" Nr. 12 z października 1902 
a mianowicie w ustępach zakreślonych i do 
wniosku Ss 1/5 pod napisami „Jak odpo
wiadać na rządowe zwierzęcości44 Ruski 
Anarchista  „Pismo do Redacyi Piotra Kra- 
potkina", zawiera znamiona zbrodni zakłó
cenia spokoju publicznego z § 66 uk., że 
zatem dalsze rozpo wszechnianie wzbronione a 
zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 11 5 (2) [3532]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. P rokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 3905 Ss. 1 1 5  orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosy j
skiem czasopiśmie peryodycznem „Rewolu
cyjna Rosya" Nr._ 21 z 1. kwietnia 1903 
wychodzącem w niewiadornem miejscu pod 
napisem „Wojsko i rewolucya" a to w ustę
pach zakreślonych i do wniosku Ss. 1/5 w 
oryginale i w tłumaczeniu załączonem, za
wiera znamiona występku z § 305 uk., że 
zatem dalsze rozpowszechnianie wzbronione 
a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 17/5 (2) [8588]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Zło-zowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora P a ń 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. !7/5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj
skiem piśmie peryodycznem pt. „Rewolucyj
na Rosya" z 20. s ierpnia 1903 Nr. 30 wy
chodzącem w niewiadornem miejscu pod na
pisami „I tony posliduych sobytij" „Char
ków 11 „Połtawshaja hnbernija" „Tz partyjnoj 
dijalnosty" a mianowicie w ustępach zakre
ślonych do wniosku Ss. 14,5 w oryginale i 
w tłumaczeniu załączonem, zawiera znamio
na zbrodni zakłócenia spokoju publicznego 
z § 66 uk., że zatem dalsze rozpowszechnia
nie wzbronione a zakaz ten ogłoszonym 
być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.
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L. ez. Pr. 9 5 (2) [3580]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 

prasowy na wniosek e. k. Prokuratora P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 9/5 orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rosyjskiem 
czasopiśmie peryodyczaem „Rewolucyjna 
Rosya“ Nr. 19 z 1. marca 1903 wyehodzą- 
eem w niewiadomem miejscu pod napisami 
„Do uczącej się młodzieży" „z kra t  więzie
nia" „z "czynności partyj" „Saratowski ko
mitet wydał proklamację z powodu wyda
rzeń w Rostowie" a mianowicie w ustępach 
zakreślonych i do wniosku SS. 1/5 w ory
ginale i w tłumaczeniu załączonem zawiera 
znamiona zbrodni zakłócenia spokoju publi
cznego z § 06 uk., że zatem dalsze roz
powszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło- 
nym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. ez. Pr. 10/5 (2) [8531]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora  P a ń 
stwa z i0. kwietnia 1905 Ss. 10/5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj- 
S;dem czasopiśmie peryodycznem „Rewolu
cyjna Rosja" Nr. 20 z 15. marca 1903 wy- 
chodzącem w niewiadomem miejscu pod n a 
pisami „Ostatnie stawki w przegranej grze" 
„Głosy z Derewni" „ze Zjazdu zesłanych 
studentów" „Kijów z partyjnej czynności" a 
mianowicie w ustępach zakreślonych do 
Wniosku Ss. 1,5 i w tłumaczeniu załączonem, 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia spoko
ju publicznego z § 66 uk. i występków z §§ 
300, 302, 805 uk., że zatem dalsze roz- 

owszechnianie wzbronione a zakaz ten ogło
szony być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 15 5 (2) _ [3586]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 1905 Ss. 15 5 orzekł, 
że treść artykułów umjeszezonych w rosyj 
skiem piśmie peryodyeznem „Rowolueyjna 
Rosya" z 15. czerwca 1903 Nr. 26 wyeho- 
rzącem w niewiadomem miejscu pod napi

sami „Jeszcze o krytykach terrorystycznej 
taktyki" „Bieżąca kronika" i do wniosku Ss. 
14 5 w oryginale i w tłumaczeniu załączo
nem, zawiera znamiona występku z § 805 
uk., że zatem dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

L. cz. Pr. 16 5 (2) [3587]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 
prasowy na  wniosek e. k. Prokuratora  P ań 
stwa z 10. kwietnia 19f5 Ss. 16 5 orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w rosyj- 
SKłem piśmie peryodyczaem pt. „Rewolucyj
na Rosya" z 1. lipea 1903 Nr. 27 wycho- 
dząeem w niewiadomem miejscu pod nap i
sami „Iz partyjnoj dijatelaosty" i „Pyśmo 
Srapotnina" a mianowicie vr ustępach za
kreślonych jak  i w tłumaczeniu dołączonem 
do wniosku Ss. 14/5, zawiera znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66 
uk,, że zatem dalsze rozpowszechnianie wzbro
nione a zakaz ten ogłoszonym być ma.

Złoczów, 15. kwietnia 1905.

Księgi gruntowe.
L. cz. ad Ne. IV. 54/4 (3) [3477 2 - 3 ]

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że zostały wygotowane projekty 
uzupełnienia ksiąg gruntowych, a miano
wicie :

1. projekt uzupełnienia księgi tabular
nej sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
dopisanie parcel gruntowej 5299, 5300, 
5302, 5303, 5304, 5805, 5309, 5310, 5311, 
5312, 5313, 5314, 5315, w gminie katastral
nej Pysznica, w okręgu sądu powiatowego 
w Ulanowie, położonych, a dotąd w żadnej 
księdze gruntowej nie wpisanych, według 
którego wymienione parcele do wykazu h i 
potecznego 1. 96, obejmującego majętność 
tabularną „Pysznica", jako części składowe 
tej majętności m ają być dopisane, tudzież

projekt uzupełnienia księgi g run to 
wej gminy katastralnej Pysznica, przy są
dzie powiatowym w Ulanowie prowadzonej, 
przez dopiganie parcel gruntowych 5306, 
5307 i 5308, w tej gminie położonych, a 
dotąd również w żadnej księdze gruntowej 
nie wpisanych, według którego dla wymie
n i o n y ^  trzech parcel ma być osobne ciało 
hipoteczne a a  wykazie hipotecznym 1. 1338 
na rzec2 Leiby Rosenblutha, jako właściciela 
tegoż utworzonem.

Projekty powyższe będą uważane jako 
uzupełnien ' e ksiąg gruntowych, mające pra
wny skute* wpisu hipotecznego, począwszy 
od dnia 10. maja b. r  i od tegoż dnia mo
gą być w urzędzie ksiąg gruntowych odno

śnych sądów hipotecznych przejrzane. Od 
tego też dnia wszelkie nowe prawa czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawa, do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne a odnoszące się do wymienionych wyżej 
nieruchomości, tylko przez wpisanie ieh do 
powyższych ksiąg gruntowych, mogą być na
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze celem ustalenia powyżej wy
mienionych uzupełnień ksiąg gruntowych.

O. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na  podstawie 

jakiego prawa, przed dniem 10. maja b. r. 
nabytego, chcieli uzyskać jaką  zmianę wpi
sów hipotecznych, odnoszących się do sto
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze
nia eiał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed po
wyższym dniem nabyli do jakiej nierucho
mości, będącej przedmiotem obecnego uzu
pełnienia ksiąg gruntowych, jakie prawo 
zastawu, służebności lub w cgóie jakie inne 
prawa do wpisu hipotem-ncgo uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a wpi
sane nie zostały, aby z terni prawami zgło
sili się do odnośnych sądów hipotecznych, 
to je s t  d< sądu obwodowego w Rzeszowie 
eo do nieruchomości pod 1, a do sądu po
wiatowego w Ulanowie co do nieruchomości 
pod 2, najdalej do dnia 1. października 
1905, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchylenia tego terminu jes t  u tra ta  p ra 
wa do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia przeciw osobom, które prawo h i 
poteczne na podstawie wpisów w powyż
szych wykazach hipotecznych zamieszczo
nych a niezaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też w ra 
zie zaniedbania go, do pierwotnego stanu 
przywróconym; a od obowiązku zgłoszenia 
się w tym terminie z pomienionemi prawa
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mająca prawo było już może 
zapisane w jakiej dawniejszej księdze h ipo 
tecznej, lub było wiadomem z jakiej rezolu
c j i  sądowej, lub jest może przedmiotem d o 
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 12. kwietnia 1905.

K uratele.
L. cz. L. II. 10/8 [3408 3 - 3 ]

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Smyka zwanego Bojko w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Hodowańca w Jasieniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 13. października 1904.

L. cz. L. VI. 11/4 [3404 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Fedia. 

Baziuka w Bereźniey.
Kuratorem jego ustauowiono Stasia 

Baziuka s, Ju rka  w Bereźniey ad Kałusz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20. stycznia 1905.

L. cz. L. VI. 12 4 [3405 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Jurka 

Wacko w Śliwkach.
Kuratorem jego ustanowiono .Nykołę 

Fedoryszyna w Śliwkach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia  25. lutego 1905.

L. ez. P. VI. 33,5 (7) [3445 3 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu usta 

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia
11. lutego 1905 L. cz. Nc. IV. 76 5 (1) za
twierdzenia, kuratelę  aad  Kalmanem Zin- 
steinem false Lunge w Tarnopolu z powodu 
stwierdzonej przez sąd choroby umysłowej 
a kuratorem ustanawia Józefa Zinsteina w
Tarnopolu.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 22. lutego 1905.

L. cz. P. 54 5 (5)  [3451 3 - 3 ]
Michała Koniuka Iwana rolnika z Ku- 

łaczkowiee uznano marnotrawcą.
Kurator Mikołaj Diaczuk Stefana ro l

nik z Kułaezkowiee.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Gwoździec, dnia 31. marca 1905.

L. cz. L. V. 5/5 (5), P. V. 50/5 (6)
[3453 3 -  3]

O. k. sąd powiatowy w Horodence usta 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k.

sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 
19. marca 1905 L. cz. Nc. IV. 344/5 za
twierdzenia, kuratelę nad Lesiem Petryszy- 
nem  w Ozerniatynie z powodu stwierdzone
go przez sąd marnotrawstwa a kuratorem 
ustanawia Łes a Józków w Ozerniatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 3. kwietnia 19u5.

L. cz. L. VI. 2 5 [3401 3 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Maryę 

W alniuk w Podmichalu.
Kuratorem jej ustanowiono M ichała 

Walniuka w Podmiehaiu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 8. marea 1905.

L. ez. L. VI. 9/4 [3402 3 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Maryę Fei- 

nak w Równi.
Kuratorem jej ustanowiono Hrycia  Sera

ków w Równi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 16. września 1904.

L. cz. L. 1/5 (7) [3481 3 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Birczy us tana

wia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia
4. marea 1905 L. ez. Nc. IV, 67 5 (1) za
twierdzenia, kuratelę nad W incentym Capem 
w Hucie brzeskiej z powodu stwierdzonego 
przez sąd marnotrawstwa a kuratorem usta
nawia Wojciecha Siemiądza w Hu:Je brze
skiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 16. marea 1905.

L. ez. L. 10,2 (10) [3408 3 - 3 ]
Bolesław Dorula z Białki oddany zo

stał pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został 
Wojciech Dorula z Białki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4. marea 1905.

L. cz. A. 115 P. 175.98 (11) [3409 3— 3]
Wiktorya Blacha ze Skrzypnego odda

na  została pod kuratelę z powodu niedołę
stwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Zapotoczny z Bańskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 29. marca 1905.

L. cz. L. VI. 1 5  [3400 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 

Merducha w Topolsku.
Kuratorem jego ustanowiono Semania 

Kohuta w Topolsku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 25. lutego 1905.

L. cz. L. 11,4 (7) [3504]
Za umysłowo ehorą  uznano p. Zofię 

Bergerową w Brz?sku. Kuratorem jej usta
nowiono p. dr. Markusa Bergera w Brzesku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 26. lutego 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Praes: 4233 [3476 3 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do wiadomości, że c. k. 

Notaryusz Tytus Bujnowski z dniem 1. m a
ja  1905 ustępuje z dotychczasowego urzę
du w Pilznie, a obejmuje urząd w Tarnowie. 

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 26. kwietnia 1905.

L. ez. Og. I. 112 5 (1) _  ̂ [3499 2— 3]
Przeciw Stanisławowi Leśniowskiemu i 

Franciszkowi Leśniowskiemu, których miej
sce pobytu je s t  nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Wojciecha Winiarskiego, kupca z Kol- 
buszowy pozew o 1274 kor. 39 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała na dzień 4. maja 1905 I. audyeneya.

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Franciszka Leśniowskieh, ustanawia się p. 
dr. Reicha w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie S ta
nisława i Franciszka Leśniowskieh^ w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 18. kwietnia 1905.

nieznany, wniosła M arya z Misiaków Ma- 
gdowa, właścicielka z Jagodnika Nr. 67 
skargę o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 34 gminy Jagodnik przez podział fi
zyczny.

Rozprawa odbyła się dnia 2. maja 1905 
godzina 9 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem Maciej Piechota z J a 
godnika będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 2. maja 1905.

Ł. cz. Ow. 905 5 (1) [3494]
Przeciw Ohune Rauehwerger, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Ohaima Dawida Rauehwergera, kupea 
w Śniatynie pozew o 600 kor.

N a podstawie pozwu wydano dnia 8. 
kwietnia 1905 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Chuny Rauch- 
wergera, ustanawia się p. adw. dr. K raśn i
ckiego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 8. kwietnia 1905.

L. cz. C. II. 131/5 (1) [3582]
Przeciw Maryannie Krzak, której miej

sce pobytu jes t  nieznane wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Józefa Krzak pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 4. maja 1905 godzina 9 
rano, Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta
nawia się p. Błażeja F ilę  w Woli raniżow- 
skiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołówr, dnia 15. kwietnia 1905.

L. ez. O. II. 129/5 (1) [3581]
Przeciw Jakóbowi Wagnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokoło
wie przez Barueha W einsteina pozew o 
400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 4. maja 1905 godz. 9 rano, 
Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. e. k. notaryusza Rampelta w 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 19. kwietnia 1915.

L. cz. C. II. 141/5 (1) [3580]
Przeciw Jakóbowi Wagnerowi, którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo
sta ł  do e. k. sądu powiatowego w Sokoło
wie przez E tle  Wagner pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na  dzień 10. maja 
1905 godz. 9 rano, Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. e. k. notaryusza Rampelta w 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. O. II .  99,5 (2) [3576]
Przeciw Maciejowi Piechocie, M arci

nowi Wrażniowi i Józefowi Olesiakowi, ro l
nikom w Jagodniku zamieszkałym, z któ
rych miejsce pobytu Józefa Olesiaka je s t

L. cz. O. V. 264'5 (1) [3569]
Przeciw Antoniemu Molczykowi z D ą 

brówki infułaekiej i spólnikom, którego 
miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Katarzynę z Molczyków Stusową po
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 44 gm. Dąbrówka infułacka.

N a  podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 19. maja  1905 o godz. 11 
rano, w biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się pana Wojciecha Molezyka w 
Dąbrówce infułaekiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

jj i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
j nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
| O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Tarnów, dnia 19. kwietnia 1905.
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O b w i e s z c z e n i e .
Ze względu aa obecny stan zarazy pyska 

i racic w kraju, c. k. Namiestnictwo, zno
sząc swe obwieszczenie z 4. kwietnia 1905 
L. 46.264, zarządza na podstawie §§ 3, 20 
i 26 ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. p. p. 
L. 35) i rozporządzenia wykonawczego z 12. 
kwietnia 1888 (Dz. u. p. L. 36) aż do od
wołania co następuje:

I.
Celem powstrzymania dalszego rozwle

czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzeni obej
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie:

a) w powiecie politycznym Kamion
ka: Busk, Kędzierzawce, Kozłów, Kupcze, 
M ilatyn nowy, Milatyn stary, Peratyn, Ro- 
manówka, Rzepniów, Sabinówka, Stojanów, 
Suszno, Tetewczyce, Wóika suszańska i Żu- 
ratyn ;

b) w powiecie politycznym Sokal:
Byszów, Perespa, Perwiatycze, Spasów, Tar
taków miasto, Tartaków wieś, Tartakowiec, 
Torki, Zboiska;

c) w powiecie politycznym Tarno
pol: Cebrów, Czerniechów, Hladki, Isypo- 
wke, Kokutkowce, Pleskowce, Seredyńce i 
W orobijówka;

dj w powiecie politycznym Zborów : 
Białkowce, Jezierna, Nesterowce i Ostaszo- 
wce;

e) w powiecie politycznym Złoczów:
Bezbrudy;

f) w powiecie politycznym Żółkiew :
Macoszyn, Mierzwica, Mokrotyn, Mokrotyn 
kolonia, Skwarzawa stara, Smereków, Sopo- 
szyn, W iesenberg i Żółkiew.

Te obszary są zamknięte dla wprowa
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro
nione jest:

1. Odbywanie wystaw na zwierzęta raci
cowe (bydło rogate, owce, kozy i świcie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: Jezierna 
i Żółkiew leżących w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści
we starostwa z powodu wybuchu zaraz w 
pewnych miejscowościach nie wydały specyal- 
nych zarządzeń ograniczających, Starostwa 
w Kamionce, Sokalu, Tarnopolu, Zborowie, 
Złoczowie i. Żółkwi upoważnione są udzie
lać, w wypadkach uwzględnienia godnych, 
pozwoleń na przywóz zwierząt racicowych 
celem aprowizacyi miejsc konsumcyjnych 
rejonu zamkniętego na natychmiastową rzeź, 
przy zachowaniu przepisów ogólnych! o ru
chu tych zwierząt i przy zarządzeniu właści
wych środków ostrożności.

II.
W sprawie wywozu zwierząt racico

wych z niezamkniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia s i ę : 

Wywóz bydła rogatego, owiec i  kóz.
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza
rów dworskich powiatów politycznych : Bobr
ka, Borszczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, 
Cieszanów, Czortków, Gródek, Husiatyn, Ja
worów, Kamionka strumiłowa, Lwów powiat 
i miasto, Podhajce, Przemyślany, Rawa ru
ska, Rohatyn, Skałat, Sokal, Tarnopol, Trem
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów 
i Żółkiew wolno przy zachowaniu obowią
zujących w tej mierze przepisów, wywozić 
do innych krajów, koronnych:

a) na natychmiastową rzeź bez dal
szego ograniczenia;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej' 
scowości (gm inie i ob. dworskim) i uwido
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre
dnio po tem zbadaniu odstawioae do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec i kóz z innych tu nie wy
mienionych powiatów politycznych oraz miasta 
Krakowa do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie Państwa pozostają niezmienione.

3. W celu zapobieżenia zawleczeniu za
razy pyska i racie do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego exportu do tego pań
stwa odnośnie do obwieszczeń z 28. lute
go, 23. czerwca i 30. lipca 1902 L. 22.805, 
69.507 i 88.885 postanawia się, że z powia
tów politycznych: Bobrka, Bohorodczany,
Borszczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Cie
szanów, Czortków, Dolina, Gródek, Husia

tyn, Jaworów, Kamionka str., Kałusz, Ko
sów, Lisko, Lwów miasto, Lwów powiat, 
Nadworna, Podhajce, Przemyślany, Rawa, 
Rohatyn, Ssnok, Skałat, Sokal, Stryj, Tarno
pol, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Żborów, Złoczów, Żółkiew wolno wywozić 
bydło rogUe do Niemiec tylko za specyal- 
nem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

Z innych powiatów politycznych oraz 
miasta Krakowa wolno, dopóki w nich nie 
panuje zaraza, wywozić i nadal bydło roga
te do Niemiec przy zachowaniu obowiązują
cych wtej mierze przepisów pod warunkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stsn zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej
scowości i uwidoczni to na dotyczących pa
szportach, oraz że zwierzęta, przeznaczone do 
transportu będą? bezpośrednio po tem zba
daniu odstawione do stacyi nadawczej pod 
konwojem i tam natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie
rze przepisów.

Wywóz ś s iń .
a) Z wolnych od zarazy i niezamknię

tych miejscowości powiatów po li tycznych : 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków powiat 
i miasto, Krosno, Limanowa, Mielec, Myśle
nice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie
liczka i żywiec, można i nadal wyprowa
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży
tkowe i hodowlane, pod warunkami przy
toczonymi w punktach I. i I II .  obwieszczenia 
z 27. lutego 1904 1. 26.421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamknię
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bohorodczany, Brzozów, Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Horodenka, Jarosław, Kałusz, 
Kolbuszowa, Kołomyja, Kosów, Lisko, Ł ań 
cut, Mościska, Nadworna, Nisko, Peezeniżyn, 
Przemyśl, Przeworsk, Rudki, Rzeszów, Sam
bor, Sanok, Sniatyn, Stanisławów, Stary 
Sambor, ^Stryj,_ Strzyżów, Tarnobrzeg, Tłu
macz, Turka, Żydaczów wolno świnie rze
źne wyprowadzać tylko na rzeź do miejsco
wości i na warunkach wymienionych w 
punkcie II. obwieszczenia z 2 7. lutego 1904
1. 26.421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię
tych miejscowości powiatów po li tycznych : 
Bobrka, Borszczów, Brody, Brzeżany, B u
czacz, Cieszanów, Czortków, Gródek, Husia
tyn, Jaworów^ Kamionka str., Lwów powiat 
i miasto, Podhajce, Przemyślany, Rawa ru 
nka Rohatyn, Skałat, Sokal, Tarnopol, Trem
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów 
i Żółkiew można świnie rzeźne wyprowa
dzać:

a) tylko na natychmiastową rzeź do
rzeźni publicznych miejscowości wymienio
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1. 
26.421 pod literą „A “, oraz do rzeźni w 
Donawitz, Switawie - Zwittau (Morawa) i 
W ie d n iu ;

fi) do miejscowości zaś i na  w arun
kach wymienionych w punkcie II. obwie
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso
wnie poznaczone, a po upływie tego cza
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynsrsk iem  niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie pozostawały 
przez 48 godzin pod nadzorem weterynar- 
skim oraz dzień i godzinę wpuszczenia do 
chlewów spędowych jakoteż wypędzenia z 
chlewów ma weterynarz zawsze uwidocznić 
na paszporcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak zwa
nym domokrążnym nie mogą być dopu
szczone do obrotu handlowego, a w szcze
gólności do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 1. 24.902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do 'wy
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Schlachtung) względnie na wolny targ  (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczern przepisów normujących obrót zwie- 
rzątami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ
re wchodzi w wykonanie dnia 7. maja 
1905 karane będą według § 45 ustawy z 
duia 24. maja 1: 82 (Dz p. p. Nr. 51)._

Oo się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 5. maja 1904.

L. cz. O. 86/5 (1) [3570]
Przeciw Annie  Kucek, Apolonii Rolak 

i Maryannie z Podkulskich Rolak, których 
miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo
sta ł  do c. k. sądu powiatowego w Bieczu

przez Katarzynę Dobek i spin. pozew o w ła
sność parc. gr. 2798 i 2799/2 w Zagórza
nach.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. maja 1905 o godz. 9 
rano w tut. sądzie , w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie
nionych pozwanych, ustanawia się pana Bo
lesława Gawrońskiego, c. k. notaryusza w 
Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie owych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 25. kwietnia 1905.

L. cz. Ow. 199/5 (10) [3505]
Przeciw Maksowi Werber z Brodów, 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie
siony został do c. k. sądu obwodowe
go w Złoczowie przez Iudustry jne stowa
rzyszenie zaliczkowe i oszczędności w Koło
myi pozew o 490 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maksa Werbera, 
ustanawia się pana dr. Eidelberga, adwokata 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma
ksa W erbera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w .s ą 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika s ie  za 
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21. kwietnia 1905.

L. cz. C. III. 118,5 (1) [3585]
Przeciw Katarzynie Więckowej, której 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno
brzegu przez Jędrzeja Turbaka vel Trubaka 
w Dąbrowicy pozew o własność parc. grt. 
754, 755, 756, 757, 758, 759, 17ł>3 w D ą
browicy]

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22. maja 
i 905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Więckowej, us ta
nawia się pana Wojciecha Gołojucha w Dą
browicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
wyższą w rzeczonej sprawie ua jej koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 17. kwietnia 1905.

Spadki
L. cz. A. 218 4 (7) [3468 2 —3]

E  d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest  niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Nisku zawia

damia, że dnia 8. marca 1904 w Jacie zmar
ła  M aryanna z Miazgowiczów Sudołowa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar- 
ciua Sudoła i Wiktoryi Sudoł nie jest  zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci
wnym bowiem razie spadek zostanie prze
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Antonim Grzysiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 6. lutego 1905.

L. cz, IV. 34/92 (1,111.) [3417 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Żydaezowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 9. lipca 1891 
zmarł Zisio Leib Schenkler w Żydaezowie i 
nie pozostawił rozporządzenia ostatniej woli.

G iy  nie je s t  wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wy
kazali ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi którzy wykażą ty tu ł dziedzi
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznany 
spadek dla którego ustanawia się kuratorem 
p. Mozesa Schenklera kupca z Żydaczowa. 
W braku wykazania praw spadkowych i zło
żenia oświadczeń do spadku w ustanowio
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 27. września 1904.

nawa —tssfj— ^aaaaj^wanBgłjaoMMBiigMPł—

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie lic y tacy i.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
Filię Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w czerwcu 1.904 
oraz przez Wiedeński Bank Związkowy w lipcu i sierpniu 1904, t. j. od Nr.

15.445 do Nr. 25.692 
<Iii'A 11. i 12. mtijd 1905 r., w godzinach od 9 do 8, 

przez publiczną licytacyę (w myśl § 1 9  i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy
Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem. z dniem 

1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego.
Lwów, dnia 8 . kwietnia 1905. Przedruku nie płacimy.

O
O z(l< d ta  k a ż d e g o  p o k o j u . !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak , ehenille) po
że jestem w możności sprzedawco w spaniały ^ * * 7  obydwóch stro
nach iednaki, o pięknych trw ałych barwach 100 cm t. szerok i, 200 cm t. d łu g i, o powabnych deseniach: 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł . 2*50 za zaliczką .
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci.

Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę.
Pierw szy morawski dom w ysyłaj ąoy towary

JULIUSZ HOITASCH
Goding, Nr 7 0 , Morawa.

Sotki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się nĄiowrót bez tru-
dności i zwraca pieniądze.
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B E R N A R D A  P O Ł O N IE C K IE G O
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
p r^ j u l  Akademickiej L ZŁ

Sp^iedai np dogodnych wa^n^ash,.

Ważne dla P. T. Interesowanych!
Po cenach najumiarkowańszych i  najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 

wszelkie materyały, jak  również wyroby fabryczne potrzebne do budowy. W zastępstwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczkowych „powielacz ciepła'1.

Spółka kredytowa budowniczych
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7.

F I J L I P  P O S C H I i f G E H
b r o n i  

w  Feriach (K a ry n t ja )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną,, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

M y d ł o  S e h i c h t a
„KLUCZ“JELEN‘ Znaki ochronne:

Najlepsze najwyda
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli- 
wyoh domieszek.

W szędzie  do nabycia*
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht" 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po

wyższych znaków ochronnych.

m l / 1 v  •

m i .*:>•» V / r ■.»•.» -'•'V ; •*•; '  - .t k, 'i"-*' - -Ó- - '-̂ J

K  nndm aciiung.
Das Comite der Wolf Kessler^chem Heirats-Ausstatungs- 

Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1905 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches Madchen aus der Ver- 
wandtschaft des Stifters im Alter von 15 bis 30 Jahren zu verleihen ist.

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche langstens binnen 30 Tagen, 
von der dritten Yerlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 
Lwowska« gereehnet, beim Rabbinatę zu Zurawno einzureichen, und 
Nachweise iiber folgende Punkte beizubringen:

1 ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zustandigkeit;
2. ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler;
3. ihre Armuth;
4 ihren uribescholtenen Lebenswandel;
5. ihre allfalige Elternlosigkeit.

Wolf kesslerscfeeg Stiftung Comite.

Obwieszczenie.
P. T. członków Stowarzyszenia oszczędności, kredytu dla iridu- 

stryi, przemysłu i rolnictwa. Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra
niczoną poręką w Mielnicy, zaprasza się niniejszem na

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie 14. m aja 1905 o godzinie 5 po południu w lo
kalu Stowarzyszenia Nr. d. 202.

Porządek ddem ty:
1. Sprawozdanie kontrolora i złożenie rachunków Dyrekcyi za r. 1904.
2. Badanie zamknięcia rachunkowego za r. 1904 i sprawozdanie Rady 

nadzorczej o takowem.
3 Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
4. Wybór Dyrekcyi.
5. Zmiana statutu.
6. Wykluczenie członków z Stowarzyszenia.
7. Udzielenie, absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej za czynność w 

r. 1904.
8. Uchwała co do rozdziału czystego zysku r. 1904 i dotacya z tegoż 

funduszu rezerwowego i
9. Eewentualne wnioski członków.

P i o t r  T y c h s ^ s k i ,  prezes.

Z w y c z a j n e  . . a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Gródku, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką od
będzie się we środę, dnia 17. maja 1905 o godz. 5 po 

południu w lokalu stowarzyszenia.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904.
2. Odczytanie sprawozdania lustratorskiego z odbytej dnia 6. i 7. 

czerwca 1904 rewizyi wraz z uwagami dodanemi przez W ydział 
Związku.

•3. Sprawozdanie K om isji rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia 
rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1904 z wnioskiem 
o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

4. Zmiana statutu a w szczególności zmiana i 4 statutu.
5. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku zar. 1904.
6. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi i tychże zastępców.
7. Wylosowanie i wybór dwóch członków Rady zawiaaowczej 

(§ 25 statutu).
8. W ybór K om isji rewizyjnej na rok 1905.
9. W nioski członków.
Za legitymację służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1904 wyłożoae zostały w biu

rze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tem /.gromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 

członków Towarzystwa.

I M i  załadowczej Towarzystwa oszczod. i kredyt, w Gródku,
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Gródek, dnia 30. kwietnia 1905.
Samuel Harsstark, Hafan Karp,

sekretarz. prezes.

Pierwsze galicyjskie

Towarzystwo akcyjne dla fa W a c y i śród, nitów i muterek
Zaproszenie

n a

mające się odbyć

w piątek dnia 26. maja 1805 o godz. 11 przed południem
w Wiedniu, VI. Magdalenenstrasse 1. 18 I. piętro.

Porządek dzienny;
1- Sprawozdanie Rady zarządzającej, przedłożenie bilansu.

i \  Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała co do zamknięcia rachunków 
(art. 35 i 3g statutu).

3- Wybór jednego członka do Rady zarządzającej (art. 12 statutu). 
Wybór nowej Rady nadzorczej, oznaczenie jej poborów (art. 35 stat.).

WPanów Akcyonaryuszów, chcących wziąć udział w Walnem Zgroma
dzeniu uprasza się w myśl art. 28 stat, aby najpóźniej do dnia 20, maja 
złożyli swoje akcye w domu bankowym SCHOELLER & Comp. w Wiedniu, 
gdzie otrzymają karty legitymacyjne.

Epste galizisohe

1 3 3 . O ś - w i ę c l r r j . .

E i n l a d n n g

zu der am Freitag,, den 26. Mai 1905 vormittags 11 Uhr
in Wien VI. Magdalenenstrasse 18,

I. Stoek stAttfiuilendeii

EBSTEB O B l i t U C H  G E U S i l Ł U l
T a g e s o r d n u n g ;

1. Bericht des Verwaltungsrates, Vorlage der Bilanz.
2. B e r ic h t  des Aufsichtsrates, Beschlussfassung iiber den Rechnungsab- 

schluss (Art. '35 u. 36 d, St.).
3. Neuwahl eines Verwaltungsrates (Art. 12 d. St).
4. Neuwahl des Aufsichtsrates, Festsetzung der Beziige desselben (Art. 

85 d. St).

Jene Herren Aktionare, welche sich an der Generallversamlung beteili- 
gen wollen, werden ersucht, ihre Aktien in Sinne des Art. 28 d. St. bis spa- 
testens 20. Mai d. J. bei dem Bankhause SCHOELLER & Comp. in Wien 
gegen Empfang der Legitimationskarte zu hinterlegen.
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Pierwsza c. I k. wyłącznie uprzywilejowani austro-węglerska fabryka faęadowych firb firmy

Carl Kronsteincr Wien. Landstrasse, Hanptstrasse 120,
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jak stsź  wojskowych, 

żelaznych i t, d Na wszystkich wystawach premiowsna piorwsieml nsg-odami, KR0N3TEINERA NOWA EMALIOWA
kolei

(prawnie zastrzeżona) kotary w 50 odcieniach, do w p u szczan ia  w wodzie, radaj x  się do zmywania, trw ałe Jak emalia na zmiany
powietrza, działania ognia. Wystarcza tylśo Jerinorasowe powlekanie.

Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do faęad, robót poko
jowych szczególnie w szkołach, szpitalach, kośeiołaeh, koszarach 

i t. d., jakoteż do rozm aitych przedmiotów.
K oszt dochodzi 2 i  pó l c t. u a  m e tr k w a d ra to w y . 

Skutek zadziwiający!
Wytrzymało na niepogody farby faęi-dowe do wapna w 49 nu- 
mera h, równające s:ę farbie olojn-j, w cenie 12 ct i wyżej za 
kilogram . Proszę żądać próbki, prospekty i książki z wzorami

kolo; ów

Główny skład u Alojzego Hiibnera we Lwowie.

& 0 0  ® ® #  0 0 0 H

P o  c e n a c h
redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
krakow skich , w arszaw sk ich , w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia. na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę n s w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencja dzienników! ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż iiausmana 8. 8,
Kosztorysy gratis.

a ® ® ®  @ e e i
f i r o b i s e  c g lo s s - e r . ia ,

od w yrazu  petitem  8 halerzy , tłu stym  
petitem  4 halerzy .

P p z e k ł a  dL;y
dzieł naukowych (treści filozoficznej. soeyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

rustiego  na  polski, ewentualnie na niemiecki, 
lir. FELICYA NOSSIG, Lwów. ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Materye
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
Motel G eo rg ia .

Dostawca c. I  MiniM oM styczn ej w e Lwowie 
B O G U M I Ł  P i B K F . L

optyk mechanik -,
ulica Akademicka licsba 6.

W szelkie kombinaeye okularów z przepisów W nych 
P P . okulistów wykonywa śeiśle według recept su

miennie. Eeperacye szybko, dohłsdnie, na j t n i e j .

Dla młodych i starych
fantastyczne powieści. „Benzacyjo.y wynala
zek Jazona11, „Podróż na  księżyc11, „Na 
M ars11 i t. d. wysyła się odwrotną pocztą 
za nadesłaniem 1 K. 90 h., 2 K. 60 b., 
albo też 2 K. 80 b. pod adresem : Bedakcya 
„Dźwigni* Lwów. Kto nadeśle 5 K. otrzyma 

zaraz wszystkie trzy powieści.

Polecamy litościwym sercom
6 5 -le tn ią  staruszkę  S. J .  z L itw y  nauczycielkę 
p ry w atn ą , pozostającą bez żadnych środków  do 

życia w  najw iększym  n iedostatku . 
Ł ask aw e  da tk i p rzy jm uje z grzeczności sklep 

p. H eleny Jaw orsk ie j u l. św. Szymona.

W y s p r z e d a ź
tylko cło

1 5 *  c z e r w c a  I I I # 5 .

Kocyki
na łóżka, wełniane i do po
wozów, bawełniane, tudzież 
kocyki z wielbłądziej wełny.

Derki
do podróży i do powozów.

Ecce i Fiise
na metry.•/

Ceny t e
a .  im m m w

ul. Kopernika 1, 9,
przedtem

Hotel George*a«

l* o ż y c z k i
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dia P . T. 
urzędników i oficerów w ogólnośei R e p r e z o n ta -  
c y a  „ E e a m t e n  V e r e in t i“  w e  £> w ow ie , u l i c a  

K o p e r n ik a  7 .

Stajnia
na dwa konie od 15. maja do wyna

jęcia. Ulica Zyblikiewicza 87.

Dlatego półdarmo,
że po świętach!

Każdy otrzyma odwrotną pocztą Numery 
„Dźwigni11, oraz obficie, a częścią barwnie 
il lustrowanych „Lotnych Listków* z I-go 
kwartału 1905 bezpłatnie, jeśli jako pre
numeratę drugokwartalną nadeśle 1 K, pod 
wspólnym adresem: Red&kcya „Dźwigni11, 

Lwów.

l l t f ł i i ż  w y s z e d ł ! !  |

uKURTER m h M m Y *  "
W a ż n y  o d  1. m a ja  1 9 0 5 ,

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Ga l i c y  i
i Bukowinie.

Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile
tów do wszystkich stacyj.

C  ^  stl s l  3 0  I ł  a  X.
z przesyłką 35 hal.

Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
|  i we wszystkich trafikach.

P f f  f F f f f f  jp ę w  w  f f f f  ^

E a c li  p o c ią g ó w  k o le j ow y  c li o b o w ią zu ją cy  z d n iem  1 . m aja Mł05 r . (Czas środkowo-europejski).

P o ciąg
posp.| osob.
p rz reh
B

2-31

1-30

140

2-80

6-00

>10

7-20
7-29 
7 50
8-05 
8-15 
818 
8-50

10 05 
1035 
11-45
11 55

1-50

3-45

4.32
500
g-25

5-30

5-45

8-40

910

9-20

9-50

10-20

10-50

D o  K j  w  o  w  a
U a  d w e r s e o  g ió w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. W oro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł)  Del a ty na (od 1/10 do 30/4), Zale
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina,' Serethu, Radowiec, 
Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki., Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. T a r
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, ( ; \  T ar
nów), Zakopanego, Ja s ła , Krosna, Iwonicza. Rymanów i, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Ozortkowa, Eatusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Korózmesó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomeihu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se Stanisławowa, Żydaezow*. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło
wa. (p. Tarnów). Kezó Lahoeeza (P-isi tu) i Chyrowa, (p- P rz-aiyśl). 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoezysk. Kopyezyniee. Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek) Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Slrzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z Tuchli. (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. Tar
nów). Mielca (p. Dębicę), Dyn ,wa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodo w, Potutor, Zaleszczyk, 
Hnsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. Urzymałowa. 

z Iekan, Żydaezowi, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p .1 Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Żydaozowa Potutor, Ozortkowa, KSrdsme- 
zó, Nowosielicy, Dorny Watr.,, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka. Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa. Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyezyniee, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

P ociąg
posp. osob.
odeh. o g.

b k IT

2-51

>•25

-

2 0 0

3-40

2-50

4-15

6 15

6-30

6-55
7-30

8-35

jt-09

9-20

10-55
1110

S ś <e JL, i m  o  ,5ar s t
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąer.a (p Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicz.?, Chabówki, Zakopanego (o. Rzeszów), Mielea, (p. Dę
bicę), Orłowa, Wieliezki, Oświęeima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo. Ozortkowa-, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Husia
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza,- Borysławia, 
do Krakowa (Wieduia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Chyrowa. Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or-
- - - - - -  79 wł.)

Sanoka, 
rnobrzegu,

N . Sącza, O rłow a, W ie lic z k i, OŚwJeulm a

2 55

410
4-20
5-50 
-5-58

6-25
6-35

7-30 | 
§•00

10-40

10-55

1100

11.051 

1110

Zakopanego, (p. 

Sanoka, Kymanowa,
Kraków od 25/6 do j 5/9 wł.)'. 

do Sambora, Strzyłek-Topol/jioy, Ohyiowa 
Iwonicza, Jasła , N. Śąeua, Orłowa, 

do Iekan  Woroeht? (od L7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, ćzu- 
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk,(Odessy,Kijowa),Brodów,Potutor,Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee,- Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy
małów a

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kow&. Zaleszczyk. Wyźniey. Korosmezo, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro\>a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliezki:, N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyro w*, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Obym*?, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezo.wa, Kórózmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Deiatyna, Wyźniey, Nowosie

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
bizegu, Jasła , Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 8C/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

o c l ą g i  l o k a l n e .
z Brzuehowie od 14. maja do 19. września wł. 6'ó0, 7-50 rano, 9'5-5 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 1'46 po połuduiu tylko 
w niedzielę i rz. k. święta 3-05, 416, 5 00 po poł.; 7'41 i 8-55 w-eczór.

z Janow a 8 1 8  rano, 115 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł) ,  4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i  9'25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
eo niedzieli i r 2. k. święta), 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 11 52 wieczór.

d? Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 8;30 rano (tylko 
eo niedzieli, i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k.
święta) 2'10, 3 20 po południu ; 6 10 “7 30 i 7-75 wieezor 

do Rawy’ ruskiej 1115 w nocy (każdej niedzieli). _  , .
do Janow a 6’55 rano, 9 1 5  przed połud. (od 1/5 do :;0/9 wł.), l ‘3o po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3'08 po połud (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 5"58 po południu, . .
do Szezerea 1-55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubienia wiel. 2‘15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta).
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7 00 
11-34

5 15

10-02

U a d w o rz e c  ,,P o d zam cza51
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Eopyezyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz

czyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzyinałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2 13

6-43 

1115

9-23
11-24

Z  dw>MO& „Podaaaj®*®11
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potu tor, Grzyinałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Ssały, Iw ania pustego, Grzyinałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa.

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest póżi 
i  wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. naby* 
stwowyeh pasaż Hausmana 1. 9.

óźnieiszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań-

y  ą W ł  P .„r> iZ olrIn«n r w m n r m  J  n w, T H m ł n n n S o l  „1 6v!>TTIl^(,.l0A£rf> 1. 1 .9 . ——- T e le f o n  f i r .  5 Ź 7 . papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


